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„Fiat— G00 1 ' Jolly 
Ciekawe konstrukcje 
Modele w obiektywie 
Ciekawostki „Modelarza” 


CZY WIECIE, ŻE... 


...angielskie czasopismo modelarskie 
„Model ASrcraft” w numerze październi¬ 
kowym zamieściło dokładny plan modelu 
„Wakefield” Stanisława Żurada, Przy 
opisie budowy zamieszczone zostało 
zdjęcie Zurada wraz z jego modelem... 

...model samolotu P-llc, wykonany 
przez Benedykta Dąbrowskiego z War¬ 
szawy podobał się czasopismom mode¬ 
larskim. W numerze & „Modellbau und 
Bas tein” Zamieszczono zdjęcie tego 
wsp a n ialego modelu,,I 
.....Maty Modelarz” Nr 10 zamieszcza 
plany wycinanki modelu krążownika 
szwedzkiego „Tre Kronor”. 





Modelarze niemieccy zrze¬ 
szeni w organizacji GST *— 
NRD mają na swym kon¬ 
cie wiele pięknie wyko¬ 
nanych. modeli okrętów- 
Korzystając z uprzejmość i 
redaktora H. Thiela z „Mo- 
dellbau nnd Bastelir% który 
nadesłał nam kilka zdjęć 
zamieszczamy niektóre z 
nich. 

Są to: 1. Model histo¬ 
rycznego krążownika 

„Markgraf‘% na którym za¬ 
początkowana została Re¬ 
wolucja w 1913 r, w Niem¬ 
czech. 2. Model krążowni¬ 
ka radzieckiego wykonany 
przez Wolfganga Belglera 
z Berlina, Model ten zdo¬ 
był I miejsce na Mistrzo¬ 
stwach NRD w 1959 r. 3, 
Model statku pożarniczego 
wykonany przez Waltera 
Kanis z Meiserc* 

Foto: Herbert Thiel 


0 ZNACZKI POŚWIĘCONE MODELARZOM 


Modele lotnicze stały się Podstawiający model * dobnych znaczków? Temat 

„ napędem silnikowym. Dla- jest bardzo przyjemny, a 

tematem dla filatelistów. CzegQ u ^ A p RL nie po- jednocześnie propagujący 

Na zdjęciu obok widzimy juyśll o wydaniu serii po- ..Małe Lotnictwo”, 

trzy znaczki. Które przed¬ 
stawiają zawodników w 
chwili startu modeli. Są to: 
pierwszy sześódziesięeioko- 
piejkowy znaczek radziecki, 
przedstawiający wypuszcze¬ 
nie modelu o napędzie gu¬ 
mowym. W środku znaczek 
wydany w 1951 r. na Wę¬ 
grzech oraz po prawej 
znaczek radziecki z 1953 r.» 


/fro redakcji nadszedł Ust 


DRODZY PRZYJACIELE.* 

Będziecie zapewne bardzo zdumieni gdy otrzymacie List od towarzysza z GST 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Przypuszczam jednak te nie jestem jedy¬ 
nym który z Wami koresponduje. Jut od dłuższego czasu jestem uważnym czytel¬ 
nikiem Waszego czasopisma „Modelarz”. Pismo to w naszej grupie konstruktorom 
modę U okrętaioycb GST bywa często omawiane. Chociaż nikt z nas nie mówi po 
polsku, to jednak wiele z Waszych tematów ogromnie nam sie podobało i prag¬ 
niemy wyrazić Wam słowa uznania, Wasze pismo jest rzeczywiście bardzo intere¬ 
sujące i pouczające. Około 3 lat temu odwiedziła nas grupa Waszych modelarzy * 
niestety, wymiana listota została przerurana* czego bardzo żałujemy. 

Gdyby to było możliwe, prosimy o podanie mego adresu to waszym czaso¬ 
piśmie gdyż pragnęlibyśmy naicięzać kontakt z konstruktorami modeli okrętotoych 

i wymienia* z nimi plany l czasopisma. HELFR1D KRETZSCHMAR 

Sebnitz/Sa 

El. Thdłmannstr. 32 DDK 


MODEL LATAJĄCY 
Z SILNIKIEM 0,3 cm 1 . 

u nas nie spotykane, natomiast w Ju¬ 
gosławii są budowane modele z silni¬ 
kami o małej pojemności. Dla przy¬ 
kładu podajemy zdjęcie modelu latają¬ 
cego wodnopłaia do którego zastosowa¬ 
ny został silnik o pojemności 0,3 cmh 
Model ten wzbudzał duże zainteresowa¬ 
nie na Mistrzostwach WodnopłatÓw w 
Jugosławii* które odbywały się w tym 
roku. 


U MODELARZY Z NRD 
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Głodny Polak nie ma humoru* To sta¬ 
re przysłowie znane jest każdemu w 
naszym kraju. Zapomnieli jednak o nim 
gospodarze imprezy, którzy dla pozby¬ 
cia się kłopotu zorganizowali wyżywie¬ 
nie w miejscowej restauracji GSSCh, 
mimo że klub posiada wzorowo urzą¬ 
dzoną kuchnię i stołówkę, mogącą bez 
trudu wyżywić 200 osób. A w restaura¬ 
cji wiadomo: koszty własne, narzucik, 
przewidziany zarobek, nie mówiąc już 
o innych ludzkich pokusach. Nic więc 
dziwnego, że niejeden z zawodników 
wstając od stołu po obłędzie, mówił: te¬ 
raz bym dopiero coś zjadł I 
I tym razem nie dopisały wszystkie 
województwa* Na starcie zabrakło za¬ 
wodników z woj.: Kraków Itak, tak, 
smutne to, ale prawdziwe1)* Olsztyn, 
Rzeszów, Warszawa, Wrocław i Zie¬ 
lona Góra* Czyżby w tych wojewódz¬ 
twach naprawdę nie było modelarzy 


Z PRZEBIEGU 
VI MISTRZOSTW 
POLSKI 
MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 


Kilka uwag z VI MPMP rozegranych 
W dniach 4—9*IX.l959 r. w Sławie Ślą¬ 
skiej wnaz z końcową punktacją druży¬ 
nową zamieściliśmy już w poprzednim 
numerze. Obecnie omówimy bardziej 
szczegółowo przebieg tej największej dla 
modelarzy szkutniczych w bieżącym ro¬ 
ku Imprezy w celu wyciągnięcia wnio¬ 
sków do dalszej pracy. Nie wyklucza 
to Jednak* że do spraw tych powrócimy 
Jeszcze w przyszłości. 

I* ORGANIZACJA IMPREZY 

Gwoli skrytykowania winnych 1 wy¬ 
ciągnięcia wniosków dla organizatorów 
przyszłych imprez, musimy tu wytknąć 
wiele zauważonych niedociągnięć. 

Jak już pisaliśmy* impreza odbyła się 
oddzielnie dla seniorów (4—6,IX.59 r,) 

1 oddzielnie dla Juniorów (7—9.1X.59), 
Z uwagi jednak na to, że część ekip 
przyjechała własnymi samochodami cię¬ 
żarowymi , z konieczności dla zaoszczę¬ 
dzenia kosztów transportu, zebrali się 
razem i juniorzy* i seniorzy. Nie sprzy¬ 
jało to właściwemu utrzymaniu dyscy¬ 
pliny, gdyż w czasie rozgrywek senio¬ 
rów* Juniorzy nie mając określonego za¬ 
jęcia, nie pomagali* a rabzej przeszkadza¬ 
li w rozgrywkach. 

Organizator imprezy — Klub Morski 
LF2 w Sławie Śląskiej nic zakupił przed 
otwarciem zawodów nagród. Uczyniono 
to dopiero w trakcie ich trwania, co nie 
było zgodne z regulaminem i wywoły¬ 
wało różne komentarze za wodników. 
Miejsca startowe dla modeli prędkościo- 
wych i redukcyjnych robiono dopiero w 
przeddzień imprezy* korzystając z po¬ 
mocy częściowo przybyłych już zawod¬ 


ników. Akwen wodny nile był* wytrałO' 
wany z wodorostów* co robiono w trak¬ 
cie zawodów. Nie doślarczono tak po¬ 
trzebo ych przedmiotów, jak: tuby gło¬ 
sowe, lornetki, sekundomierze, kod-flag, 
wlatromlerz itp. Trzeba je było kom¬ 
pletować własnym sposobem (np, sekun¬ 
domierze, lornetki) albo w ogóle zrezy¬ 
gnować z niektórych potrzebnych przed¬ 
miotów (np* kod-flag u* tub głosowych). 


Znany wszystkim modelarzom szkut- 
niczym duet z Poznania * Ojciec i synt 
Czestute 1 Jerzy Dworek przygotowują 
się do startu ze swoimi modelami ŚM- 
zgów* 


Zdobywca I miejsca w klasie VIII kol* 
Andrzej Łączy ńskt ze Szczecina te cza- 
sie ostatnich poprawek przed startem , 
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sejmujących się budową modeli sporto¬ 
wych? Skądinąd wiemy, że lek nie jest* 
Dlaczego więc z wymienionych woje¬ 
wództw nikt nie przybył? A może sami 
zainteresowani napiszą na ten temat do 
nas i podzielą się własnymi uwagami? 

Szkoda, że większość zawodników nie 
przybyła w jednolitych dresach, lecz 
w strojach do wolny cli, raczej pasujących 
na zlot auto-stopo więzów, niż na zawo¬ 
dy aportowe. Czyżby zaginęły już pięk¬ 
ne tradycje, gdy dumnie obnoszono na¬ 
pis na piersiach; „Opole” albo też herb 
szczecina, Gdańska lub Warszawy. Trze¬ 
ba o tym pomyśleć znacznie wcześniej, 
aby już w przyszłym roku, w którym, 
jak wiadomo, będzie znacznie więcej 
imprez, to się nie powtórzyło* 

Nasze utyskiwania nie byłyby kom¬ 
pletne, gdybyśmy nie wspomnieli o tych, 
którzy tak intensywnie przygotowują się 
przez cały rok do zawodów, że wtedy, 
gdy przychodzi dzień imprezy, zapomi¬ 
nają o nim i przybywają już po oficjal¬ 
nym otwarciu. Tak było w tym roku 
z modelarzami woj, lubelskiego i kosza¬ 
lińskiego, którzy sprawili swoją opie¬ 
szałością wiele kłopotu komisji sędziow¬ 
skiej , ze względu na konieczność wpro¬ 
wadzenia zmian do już opracowanych 
programów biegów* 

Inny rodzaj naszych niedociągnięć or¬ 
ganizacyjnych, świadczących o nieprze¬ 
zwyciężonej skłonności do improwizacji 
i radosnej twórczości, to stale wytykane, 
ale powtarzające się jeszcze przybywa¬ 
nie zawodników bez wymaganych doku¬ 
mentów (karta zgłoszenia, certyfikat mo¬ 
delu i karta pomiarowa) oraz przyjazdy 
Innych zawodników, aniżeli to podawa¬ 
no w zgłoszeniach fnp, Koszalin. Lublin). 
Zawodnicy nie zawsze przyjeżdżają z ty¬ 
mi modelami, z jakimi zostali wytypo- 


Modele prędfcościowe klasy I, II i III 

Na tym odcinku mamy najpoważniej¬ 
sze zaległości do od robienia, a lo z te¬ 
go powodu, żc ta dziedzina modelarstwa 
jest najmniej rozpowszechniona. Spójrz¬ 
cie na załączoną tabelę 1, gdzie poda¬ 
ne są wyniki wszystkich biegów poszcze¬ 
gólnych zawodników! W rubryce ^woje¬ 
wództwo” powtarzają się ciągle: Kato¬ 
wice, Poznań, Szczecin. A gdzie są mo¬ 
delarze z innych województw 9 Jeżeli 
chcemy być równorzędnym przeciwni¬ 
kiem, musimy obsadzać wszystkie klasy* 
W przeciwnym wypadku Poznań, który 
faktycznie najlepiej przygotowuje się do 
zawodów, nigdy nie odda swojego, dzier¬ 
żonego już od 5 lat. pierwszego miej¬ 
sca drużynowego. Samymi modelami 
żaglowymi, a nawet redukcyjnymi, 
z^vodów nigdy nie wygramy. Należy 
to dobrze zapamiętać i wziąć pod uwagę. 

Warunki rozgrywania zawodów były 
dobre. Zaciszne miejsce, czysta woda, 
dobre jarzmo i sprawna obsługa dawały 
dla odmiany prawie nowe, nie w pełni 
dotarte sUniczki, nie można było spo¬ 
dziewać się wyjątkowych rezultatów. 
I rzeczywiście wyniki nic przekroczyły 
przewidywań, choć zawodnicy zapew¬ 
niali, że na próbach osiągali prędkości 
lepsze od wyników Ul MZMP, Nadal 
jeszcze zawodnicy mają trudności z za¬ 
palaniem (patrz w tabeli ilość mezali¬ 
czonych startów). Charakterystyczne jest, 
że silniki juniorów zdecydowanie były 
lepiej przygotowane. Każdy z nich uru¬ 
chamiał silnik bez specjalnych trudności, 
tylko że nie zawsze model przebywał 
wymagane 5 okrążeń. 

Na szczególną uwagę i oddzielne omó¬ 
wienie zasługuje kol. Andrzej Rachwal 
z Katowic, startujący w klasie III na 
silniku własnej konstrukcji, o pojemno- 


►sportowej można nazwać niezgłaszanie 
się zawodnika na start i oddawanie 
punktów walkowerem, jak to było np 
z kol. Szapowalenko z Warszawy lub re¬ 
zygnację ze stanów, rzekomo z powodu 
braku zapasowych baterii, co miało rniej- 


Poputarny „Dziadek' 1 czyli łubiany przez 
laszystftiełi i ceniony kol. Staniałam Ma¬ 
ciejewski z Siedlec, pełniący na Zawo¬ 
dach funkcję li sędziepo. 


,^ 020 ^ 5 ^ 0 ” wykonane przez B * Sfa- Model piękny, stateczność dobra, pręd- Sfart modelu awiza „Brtonl** tnykona- 
slaka z Ostrowa Wlkp. wg planów kość praioidlotea. tylko nie trzyma kur- nego przez Wojciecha Depczyńskiego 
zamieszczonych w „Modelarzu*’ Nr 6/57* su. Oto ogólna opinia o modelu nisz- z Łodzi. 

czy cielą „Wicher" wykonanego przez 
J. Przybysza z Poznania. 



wam. Tak postąpili kol* Mamcarz i Wój¬ 
cik z Lublina, Lodzihskl i Komar z War¬ 
szawy lub Brzeziński z Prudnika. Poza 
chyba jedynie brakiem ambicji 


Andrzej Roc/nrał z Katonie, o którym 
piszemy w reportażu , ze su? o im &liz~ 
giem wyposażonym w silnik własnej 
konstrukcji o poj , 10 cm 1 . 


sce u kol* Wójcika i Samuly z Lublina 
oraz J, Komara z Warszawy* 
Zawodnicy, a nawet kierownicy ekip 
często jeszcze mylą nowe nazwy klas 
i nie zawsze wykazują dostateczną orien¬ 
tację* Z przykrością leż należy wspom¬ 
nieć* że wielu startujących nie miało na¬ 
malowanych znaków rejestracyjnych na 
żaglach. Róbiono to w ostatniej chwili, 
w obawie przed niedopuszczeniem do 
startów. Nie sposób tu operować nazwi¬ 
skami* gdyż takich „zapominalskich” by¬ 
ło bardzo wielu, A więc generalny apel 
do nich wszystkich; trzeba na przyszłość 
poprawić się i pamiętać o wszystkich 
szczegółach. 


ści 10 cm 1 . Silnik ten prące waż bardzo 
dobrze, ale żle dobrany do niego mo¬ 
del i niewłaściwie obliczone miejsce za¬ 
czepu powodowały, że model płynął 
nierówno, pływ T aki były zbytnio zanu- 
rson e w wod z ic albo d la odm La ny — 
model wyskakiwał w powietrze. Przy 
drugim biegu, mając prędkość 82 f 2 km/h 
(obliczone na 4 okrążeniach, przy uży¬ 
ciu 3 sekundomierzy), na 30 m przed 
ukończeniem piątego okrążenia model 
wyskoczył w powietrze i *spadł do w T o~ 
dy. w pozostałym biegu, podobnie zre¬ 
sztą jak i na próbie bicia rekordu nie 
ponowił już tego osiągnięcia, osiągając 
zaledwie wynik 51,80 km/h. Niemniej 


n. PRZEBIEG 
ZAWOUGW 

Uwagi dotyczące zawo¬ 
dów omówimy nie w ko¬ 
lejności klas, lecz według 
rozbicia na modele; pręd- 
kościowe, żaglowe 1 reduk¬ 
cyjne oraz zdalnie stero¬ 
wane. Te ostatnie, jak wie¬ 
my, w nowej nomenklatu¬ 
rze nie pokrywają się z 
oznaczeniem cyfrowym, co 
wynika z przystosowania 
się do przepisów" między¬ 
narodowych. 


Moment w ręcz anta pucharu 
Redakcji „Modelarza’* 
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wydaje się, że i zawodnik, i Jego silnik 
mogą dać z siebie znacznie więcej, trze¬ 
ba tylko solidnie popracować nad roz¬ 
wiązaniem samego ślizgu i jak najwię¬ 
cej trenować* * Dotyczy to zresztą tak Ac 
i wszystkich pozostałych zawodników. 
Odpowiednie wnioski powinni wyciągnąć 
także ci koledzy, szczególnie z grupy se¬ 
niorów, których modele nie szły na 
stopniach redanów, lecz głęboko zanu¬ 
rzone w wodzie, tracąc zbyt wiele ener¬ 
gii na. tarcie. Należy też zwrócić uwagę 
na ciężar i wyporność samych modeli, 
zbyt często bowiem powtarzały się wy¬ 
padki, gdy model utraciwszy szybkość, 
zanurzał się cały w wodzie, mocząc sil¬ 
nik i zbiorniki. 


ModeJe żaglowe klasy IV (M) r ^ ( 10 } 
IX i X (katamarany) 

Tlość zawodników i modeli startują¬ 
cych w poszczególnych klasach przedsta¬ 
wione zostały w tabeli O. Widzimy 
w niej przewagę modeli klas międzyna¬ 
rodowych „M M i ,,10 M . 

i Niezrozumiałe jest, dlaczego tak niedo¬ 

statecznie była obstawiona klasa. IX (mo¬ 
dele żaglowe konstrukcji dowoinej. 
o ograniczonej powierzchni żagli do 
5000 cm 1 ). W latach ubiegłych klasa ta, 
znana, pod nazwą klasy „X'\ była pra¬ 
wie najliczniej reprezentowana. W kla- 
t file tej doszło do paradoksalnej sytuacji, 

gdyż w grupie seniorów startowały tylko 
2 modele kol. J* Przybysza z Poznania 
1 kol. H. Sojka z Katowic, 

Natomiast w nowej zupełnie klasie 
katamaranów. rozgrywka o pierwszeń¬ 
stwo toczyła się pomiędzy 4 modelami. 
Modele te, w przeciwieństwie do orygi¬ 
nałów, nic uzyskiwały przewidywanych 
dużych prędkości, a nawet były wol¬ 
niejsze od modeli i ednokad łubowych. 
W gorszym też stopniu utrzymywały sie 
na kursie. Modele katamaranów są kla¬ 
są eksperymentalną i dalsze doświad¬ 
czenia wykażą, czy utrzyma się ona na¬ 
dal* Pierwsze kroki należy na razie oce¬ 
nić jako niedostateczne. 

Przy rozgrywkach przyjęto u seniorów 
zasadę biegów kombinowanych, a u ju¬ 
niorów — biegów ligowych, a więc — 
każdy z każdym* Wszystkie biegi odby¬ 
wały się na kursie w pół-wiatru. Trasą 
wynosiła ISO m. Wiatr z kierunku W, od¬ 
kręcający się na NW. wiał przy biegach 
seniorów z prędkością 1,5 m/sek (często 
zmienny i chwilami zanikający), a przy 
biegach juniorów cały czas jednakowy 
z prędkością 3,5 m/sek. 

Należy z uznaniem podkreślić, że roz¬ 
rzut modeli przy przechodzeniu Unii 
mety, szczególnie u Juniorów, mających 
dobre warunki wietrzne, był bardzo 
mały i modele często przechodziły tuż 
obok siebie samym środkiem bramki. 
Wyników biegów w poszczególnych kla¬ 
sach nie omawiamy, gdyż znajdują się 
one w końcowej tabeli. Podkreślić tylko 
należy — ±e poza ekipą Gdańska i kol. 
Workertęm z Łodzi, nie widać było 
własnych rozwiązań konstrukcyjnych. 
Popularna „Olimpia” inż. W, Stańczyka 
nadal jest najliczniej reprezentowaną 
konstrukcją. Czas najwyższy, żeby po¬ 
myśleć o czymś nowym i doskonal¬ 
szym. 


* 



Udział ta VI MPMP cechowały nowo¬ 
czesne rozwiązania konstrukcyjne o 
czym można się przekonać patrząc na 
zdjęcie. Szkoda, że równolegle z no¬ 
wymi Jtons trukcjami nie idzie wy po - 
saźente ich w nowoczesne wysoko - 
sprauine siint/ci 





Modele klasy VII — juniorów wy sta* Moment startu modeli żaglowych mif- 
ujtorce do komisyjnej oceny. dzynarodowej klasy IV (M), która byta 

reprezentowana na zawodach. 


Modele redukcyjne pływa¬ 
jące klasy VI i VU 

Tu mieliśmy bardzo mi¬ 
lą niespodziankę, szczegól¬ 
nie w grupie juniorów, 
ilość l jakość wykonania 
modeli była imponująca, 
nie spotykana na żadnych 
poprzednich zawodach. Ich 
nazw nie będziemy powta¬ 
rzać. Znajdziecie je w ta¬ 
beli Nr m, 00 umożliwi 
własną ocenę i porównania. 

W większości były to mo¬ 
dele duże. długości od loco 
do 2500 mm. Koledzy, star¬ 
tujący z modelami małymi, 
np. Wasilewski i Depczyń- 
ski z Łodzi, przekonali stę sami, że 
mało modele o długości 400—800 mm, 
prawie nie mają szans na przebycie wy¬ 
znaczonej trasy i mimo dobrego wyko¬ 
nania. spadają na dalsze miejsca, Z tego 
wypływa wniosek, że trzeba budować 
modele o długości powyżej 1 m 

Z uznaniem należy powitać bardzo do¬ 
kładne wykończenie modeli, o czym 
można przekonać się na podstawie załą¬ 
czonych zdjęć. Model niszczyciela „Wi¬ 
cher”, wykonany przez Jerzego Przyby¬ 
sza z Poznania lub model krążownika 
Henryka Latkowskiego z Kielc z powo¬ 
dzeniem mogą konkurować z najlepszy¬ 
mi modelami zagranicznymi. Niestety, 
działanie mechanizmów napędowych 
i prędkości tych modeli pozostawiają 
Jeszcze bardzo dużo do życzenia. Tylko 
niektóre modele miały dobrą, proporcjo- 


£ tenis ta 10 Woźniak autor Thielu planóu?, 
instruktor modelarń ica, sędzia sportowy. 


nalną prędkość, a. więc np, model drob¬ 
nicowy „Polanica”. wykonany przez 
J. Cybucha z Kielc i krążownik H. Lat¬ 
kowskiego z Kielc. Reszta była zdecydo¬ 
wanie za wolna. 

Trafianie do bramki, to najgorsza stro¬ 
na modeli tych Mae* Jedyna rada w tych 
sprawach to trenowanie i jeszcze raz 
trenowanie. Nie wystarczy zadowolić się 


Po zakończonych biegach przyjemny 
uśmiech. Kol. Koman Włodarczyk ze 
Szczecina ma p otoód d o rado ści. Uzy¬ 
skał 11 miejsce w klasie VIII * 


widokiem szybko obracających się śrub, 
gdy model stoi na stojaku w modelar¬ 
ni* Tylko częsta praktyka z modelem na 
wodzie może przyczynić się do usunię¬ 
cia tego mankamentu. 


Modete zdalnie kierowane 
klasy VIII 

Nareszcie, po widu próbach l niepo¬ 
wodzeniach, rozegrano po raz pierwszy 
prawdziwe zawody w tej klasie na na¬ 
szej imprezie krajowej. Startowało 5 mo¬ 
deli, z których 5 wykonały sprawnie 
większość manewrów i uzyskały cenne 
punkty, (Dla klasy tej przyznawana jest 
podwójna ilość punktów). Funkcjonowa¬ 
ły także biegi wsteczne, co do niedaw¬ 
na było jeszcze nieosiągalne przez na¬ 
szych modelarzy. Tak więc tym razem 
nagrody przewidziane dla zwycięzców 
w tej klasie nie zostały zwrócone do ma¬ 
gazynu, Jak to miało miejsce w 1958 r, 
w Kruszwicy, gdy żaden model nie wy¬ 
konał ani jednego dobrego manewru. 
Pierwsze miejsce kol. A. Łączy ńskle go 
ze Szczucina zostało w pełni zasłużone* 
a zarazem stanowi przyjemną satysfak¬ 
cję za dotychczasową wytrwałą pracę 
i częste niepowodzenia. Szkoda tylko, żc 
z wyjątkiem modelu śdgacza. kol* 
J* Kosmali ze Skalmierzyc, inne mode¬ 
le w większości wykonywały manewry 
przy zdjętym pokładzie, co psuło efekt 
zewnętrzny, 

* 

Zdajemy sobie sprawę, że nie są to 
wszystkie uwagi, które mogą zaintere¬ 
sować modelarzy. Nie sposób tego zro¬ 
bić na kilku stronach, gdyż nasz mie¬ 
sięcznik nie jest z gumy. Jeżeli więc in¬ 
teresują Was, Drodzy Czytelnicy, dal¬ 
sze szczegóły z zawodów, proszę do nas 
napisać, a postaramy sic pomóc wszyst¬ 
kim, którzy w przyszłości zamierzają 
brać udział w tego rodzaju imprezach. 
A więc do zobaczenia w Sławie Śląskiej 
w 1959 r, na VH MPMF l 
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WYNIKI INDYWIDUALNE VI MISTRZOSTW POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 


Tabela I 


Klasa 

Nazwisko i imię 

Wojewódz¬ 

two 

Wyniki biegów 
w km/h 

Silnik 

I 

u i 

III 

t 

2 

3 

4 

5 

S 

7 


Juniorzy 






I 

1. Drabik Stefan 

Katowice 

_ 

_ 

28.55 

Schlcser 


2. Przybysz Jerzy 

Poznań 



_ 

Zeiss 

II 

L Rockstein Rudolf 

Katowice 

50,70 

_ 

51*40 

Sokół 


2. Przybysz Jerzy 

Poznań 

42,20 

— 


Jaskółka 


3. Targiel Rudolf 

Katowice 

— 

” 

21*90 

Schtosser 


S e n i o r z y 






I 

1. Kacperek Ryszard 

Katowice 

__ 

„ 

57*70 

Schlosser 


2* Ryl Zygmunt 

Katowice 

_ 

47,10 

44,70 



3, Dworek Czesław 

Poznań 

_ 

_ 


Zeiss 


4* Maciejewski Stan. 

Warszawa 

_ 

_ 

_ 

Jaskółka 


5. Rachwał Andrzej 

Katowice 

_ 

_ ; 

_ 

Vltavan 

II 

1. Dworek Czesław 

Poznań 

52,60 

_ 

_ . 

KometMD-5 


2* Bemer Zenobiusz 

Szczecin 

_ 

_ 

40,20 

KometMD-5 


3- Dworek Jerzy 

Poznań 

_ 

_ 


MOK-węg, 


4. Maciejewski St, 

Warszawa 

_ 

__ 

__ 

Komet MD'5 


5. Ryl Zygmunt 

Katowice 

_ 

_ 

__ 


III 

I* Rachwał Andrzej 

Katowice 

36,20 

51,80 


Konstr. wł. 


2. Olejnik Jerzy 

Katowice 

_ 


25,70 

Torpedo 


3* Bemer Zenobiusz 

Szczecin 

— 

— 


MOK-węg. 


Tabela ni 


Lp. 

Nazwa modelu 

Wykonawca modelu 

Grupa 

Wojewódz¬ 

two 

1 

Klasa Yl^okręty 

Niszczyciel „Błyskawica” 

Bilski Lech 

Junior 

Kielce 

2 

, . „ „Wicher” 

Scigacz o. p. 

Przybysz Jerzy 


Poznań 

3 

Sidorowicz Andrzej 


Łódź 

4 

Eskort „Suicouf” 

Komar Jan 


Warszawa 

5 

Monitor rzeczny 

Scigacz p) Brioni” 

Wasilewski Marian 

” 

Łódź 

6 

Depczyński Wojciech 


Łódź 

7 

Lotnisk. „Aromanche” 

Samu la Wlodz. 


Lublin 

8 

Kuter radarowy 

Wójcik Andrzej 

M 

Lublin 

9 

Krążownik 

Latkowski Henryk 

Senior 

Kielce 

10 

Trałowiec T-62, 

Paprocki Edmund 

u 

Łódź 

l 

Klasa Vn — statki 

Holownik „Syriusz” 

Dereniewicz Kazjm, 

Junior 

Kielce 

2 

Pasażerski „Mazowsze” 

Stangierski Józef 

Poznań 

3 

Holownik pełnomorski 

Mole leki Wojciech 


Warszawa 

4 

» 

Bodziech Stefan 


Kielce 

5 

Superkuter B-25 

Wasilewski Marian 


Łódź 

6 

Drobnicowiec „Krynica” 

Mamcarz Janusz 


Lublin 

7 

„ ..Polanica,” 

Cybuch Jan 

Senior 

Kielce 

8 

Pasażerski „Mazowsze” 

Stasiak Bogdan 

1# 

Poznań 


Seniorzy. Wj/nttet indywidualne 


Kla¬ 

sa 

Nazwisko i imię 

Wojewódz - 
two 

Ilość 

punkt. 

Uwagi 

I 

1 

Kacperek Ryszard 

Katowice 

400 



2 

Ryl Zygmunt 

Katowice 

300 


II 

1 

Dworek Czesław 

Poznań 

400 



2 

Bemer Zenobiusz 

Szczecin 

300 


III 

I 

Rachwał Andrzej 

Katowice 

400 



2 

Olejnik Jerzy 

Katowice 

300 


IV 

I 

Bobak Zbigniew 

Gdańsk 

400 



2 

Workert Stefan 

Łódź 

300 



3 

Dworek Czciła w 

Poznań 

225 



4 

Biskup Jerzy 

Opole 

169 



5 

Hazuka Witold 

Gdańsk 

127 



6 

Szapowalenko Michał 

Warszawa 

95 



7 

Jóżwiak Mirosław 

Bydgoszcz 

71 



8 

Olejnik Jerzy 

Katowice 

53 



9 

Kacperek Ryszard 

Katowice 

40 



Kla¬ 

sa 

Nazwisko i imię 

Wojewódz¬ 

two 

Ilość 

punkt. 

Uwagi 

V 

I 

Molylcwski Józef 

Łódź 

400 



2 

Jarek Jerzy 

Warszawa 

300 



3 

Staniszewski Lenn 

Gdańsk 

225 



4 

Albrecht Romuald 

Poznań 

169 



5 

Sojka Henryk 

Katowice 

127 



0 

Latkowski Henryk 

Kielce 

95 



7 

Biskup Jerzy 

Opole 

71 



8 

Bcrner Zcnobiusz 

Szczecin 

53 


VI 

l 

Latkowski Henryk 

Kielce 

400 



2 

Paprocki Edmund 

IMi 

300 


VII 

1 

Cybuch Jan 

Kielce 

400 



2 

Stasiak Bogdan 

Poznań 

300 


vnr 

1 

Łączyński Andrzej 

Szczecin 

eoo 



2 

Włodarczyk Roman 

Szczecin 

600 



3 

Kosmala Jan 

Poznań 

450 



4 

Cybuch Jan 

Kielce 

_ 



5 

Dworek Jerzy 

Poznań 

_ 


IX 

1 

Albrecht Romuald 

Poznań 

400 



2 

Sojka Henryk 

Katowice 

300 


X 

1 

Bobak Zbigniew 

Gdańsk 

400 



2 

Albrecht Romuald 

Poznań 

300 



3 

Staniszewski Leon 

Gdańsk 

225 



4 

Hazuka Witold 

Gdańsk 

169 



Juniorzy* Wyniki lTttij/u>ldualne 


Kia- 

sa 

Miejsce 

Nazwisko i imię 

Wojewódz¬ 

two 

Ilość 

punktów 

I 

1 

Drabik" Stefan 

Katowice 

400 

II 

1 

Rockstein Rudolf 

Katowice 

400 


2 

Przybysz Jerzy 

Poznań 

300 


3 

Targicl Rudolf 

Katowice 

225 

IV 

1 

Jankowiak Mirosław 

Poznań 

400 


2 

Zawada Tomasz 

Bydgoszcz 

300 


3 

Harasimowicz Tadeusz 

Koszalin 

225 


4 

Lodziński Sławomir 

Warszawa 

169 


5 

Maciejewski Bogdan 

Bydgoszcz 

127 


6 

Drabik Stefan 

Katowice 

95 


7 

Powierzak Jerzy 

Koszalin 

71 


8 

Olędzki Zbigniew 

Koszalin 

53 


9 

Wasilewski Zdzisław 

Białystok 

40 


10 

Fełdzicz Mirosław 

Gdańsk 

30 


11 

Karczewski Eugeniusz 

Warszawa 

22 


12 : 

Zawada Zbigniew 

Bydgoszcz 

17 


13 1 

Oczki Roman 

Gdańsk 

13 


14 

Stawr owaki Jerzy 

Opole 

9 


15 

Rockstein Rudolf 

Katowice 

7 

V 

1 

Gule wieź Edmund 

Gdańsk 

400 


2 

Mazurczak Stanisław 

Kielce 

300 


3 

Oczki Roman 

Gdańsk 

225 


4 

Peldzicz Mirosław 

Gdańsk 

169 


5 

Samu!a Włodzimierz 

Lublin 

127 


6 

Brzeziński Mieczysław 

Opole 

95 


7 

Mamcarz Janusz 

Lublin 

71 

VI 

1 

Bilski Lech 

Kielce 

400 


2 

Przybysz Jerzy 

Poznań 

300 


3 

Komar Jan 

Warszawa 

225 


4 

Sidorowicz Andrzej 

Łódź 

169 


5 

Depczyński Wojciech 

Łódź 

127 


6 

Wasilewski Marian 

Łódź 

95 


7 

Wójcik Andrzej 

Lublin 

71 


0 

Samuła Wojciech 

Lublin 

53 

VII 

L 

Stangierski Józef 

Poznań 

400 


2 

Dereniewicz Kazimierz 

Kielce 

300 


3 

Mościcki Wojciech 

Warszawa 

225 


4 

Bodzioch Stefan 

Kielce 

169 


5 

Wasilewski Marian 

Łódź 

127 


6 

Mamcarz Janusz 

Lublin 

95 

IX 

1 

Siawrowski Jerzy 

Opole 

400 


2 

Gule w i cz Edmund 

Gdańsk 

300 


3 

Targi cl Rudolf 

Katowice 

225 


4 

Brzeziński Mieczysław 

Opole 

169 


5 

Jankowiak Mirosław 

Poznań 

127 


6 

Andrzejewski Czesław 

Białystok 

95 


7 

Zawada Zbigniew 

Bydgoszcz 

71 


8 

Urbanowicz Bogdan 

Białystok 

53 


9 

Wesołowski Zbigniew 

Bydgoszcz 

40 


Juniorzy Seniorzy 






K ! 

l a j 

: a 






K 

1 a ! 

i a 







I 

II 

IV 

V 

VI j 

VII 

IX 

Razem 


I 

II 

III 

IV 

V 

VI 

VII 

VIII 

IX 

X 

Razem 


2 

3 

15 

7 

8 

6 

9 

50 


5 

5 

3 

9 

8 

2 

2 

5 

2 

4 

45 



Zawof 

diuków 




— 

35 


Za\ 

codnik 

ów 








26 



Razem 61 zawodników 
95 modeli 


Frędkolciowe 

Żaglowe 

Redukcyjne 


2 + 3 - 5 

15 + 7+9-31 
8 + 6 — 14 


50 


Prędkościowe 
Żaglowe \ 
Redukcyjne 
Zdalnie sterowane 


Seniorzy 
5 + 5+3 p. 13 

9 + 0 + 2+4-23 
2 + 2 - 4 

- 5 


45 
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MISTRZOSTWA POLSKI MODELI NA UWIĘZI 


* 


T 





W dniach 10—ll września br. odbyły 
się w Warszawie na lotnisku Gocław 
Mistrzostwa Polski modeli na uwięzi. 
Startowały ci wie kategorie, a mianowi¬ 
cie — modele szybkie, o pojemności sil¬ 
nika^ do 2,5 cm*, oraz modele akroba- 
cyjne, W kategorii pierwszej startowało 
15 zawodników, natomiast w drugiej — 
12, a więc nadspodziewanie mało, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę liczbę 36 aero¬ 
klubów regionalnych- Poziom zawodów 
byt niestety niższy aniżeli w roku ubie¬ 
głym. Nagminnie słyszało się narzekania 
na brak dobrych silników. Nie zagłębia¬ 
jąc się jednak w to zagadnienie, warto 
podkreślić, że najlepsi zawodnicy, a 
więc: Ra chwat, Ramylewnicz i Skotniccy 
startowali na własnych silnikach. 

Przydzielone w swoim czasie przez 
APRL silniki filmowe zostały już zuży¬ 
te lub uszkodzone, zagadnienie zaopa¬ 
trzenia większej ilości modelarzy w do¬ 
bra silniki, dostosowane do tej kategorii 
stanowi dość poważny problem dla 

Sekcji Modelarskiej APRL, W związku 
z tym nasuwa się wniosek, że modelar¬ 
stwo „szybkie" należy zreorganizować 
i to od podstaw, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę kraje, 
gdzjjc kategoria ta stoi na bardzo wy¬ 
sokim poziomic, np* Czechosłowacja, 
Węgry, to Łatwo zauważyć, że powsta¬ 
ły tam grupy modelarzy współpracują¬ 
cych z sobą, podstawowym zagadnień 

niem jest zespół napędowy, a więc do¬ 
bry silnik, odpowiednio dobrane śmigła, 
paliwo 1 ciśnieniowy zbiornik. Jest to 

więc zakres, który znacznie przekracza 
możliwości czasowe nawet bardzo zdol¬ 
nego mod eflAf 7Ui -a m a to ra, Poza tym 
grupa musi mieć pewne oparcie o bazę 
warsztatową. 

Nic mamy oczywiście czasu zaczynać 
znów od początku, ale można przecież 
zaprosić na przykład znanego specjalistę 
w tej kategorii Zdertka Husićkę (CSR) 
na specjalny obóz, gdzie nasi mo¬ 
delarze w krótkim czasie mogliby 

uzupełnić swoje wiadomości w tej dzie¬ 
dzinie. Koszty niewielkie, a korzyści 
olbrzymie, naturalnie przy zapewnieniu 
odpowiedniej organizacji. Metoda ta zo¬ 
stała już wypróbowana przez ZSRR i 
Chiny I 

Możemy więc chyba również i my z 
niej skorzystać. 


WYNIKI INDYWIDUALNE MODELI NA UWIĘZI 


Marek Skowron — Kraków* ze swym 
modelem. 

Foto: P. Etsztein 


X, Modele szybkie 2*5 cm* 

1. Rachwał Andrzej 

(127 56, 148 148. 152, 542) 

2. BazylewŁcz Henryk 

(142 857, 14 578 748) 

3, Skotnlczy Stanisław 
(.138, 196, 0, 145, 748) 

4, Katyński Tadeusz 

5. Solisz Zygfryd 

6. Bury Jan 

7, Rosiński Jan 

8, Witosza Stefan 
9—10. Sozwa Janusz 

9—10. Rochacz Tadeusz 

11. Starski Wojciech 

12. Tomaszewski Jan 

13. Grabiwoda Norbert 
14—45. Szczepański Piotr 
14—-15. Kozłowski 

II, Modele akrobacyjne 

1. Kujawa Sylwester 

2. Łabęcki Andrzej 

3. Krusiec Remigiusz 

4. Nowaczyk Mirosław 

5. Nowakowski Ludomir 
G. Kórz Jan 

7. B red Sznajder Włodzimierz 

8. Kierpal Leonard 

d r Grodziski Bolesław 

10. Haniszewski Edward 

11. Kamiński Andrzej 

12. Skowron Marek 


Aeroklub Śląski 

„ Krakowski 

„ Śląski 

,, Mielecki 

„ Warszawski 

t , Poznański 

„ warszawski 

„ Śląski 
,, Mielecki 

Pałac Młodzieży Kajtowice 
,, „ Warszawy 

,, łt Katowice 

Aeroklub Śląski 
Pałac Młodzieży Warszawa 
,, „ Katowice 


Aeroklub Poznański 

,! Warszawski 

,, Poznański 
tl Warszawski 

,, Mielecki 

,, Łódzki 

,, Poznański 

„ poznański 

„, Łódzki 

„ Łódzki 

,, Krakowi 


•suma dwóch najlepszych lotów (a trzech wykonanych) 


152,542 km/h 

145,748 

i* 

145,748 

pi 

143,426 


142,857 


135,849 


131,863 


126,760 

,, 

125.000 

,, 

125,000 

„ 

120,000 

,, 

119,205 

„ 

118.811 

,, 

0 

, i 

0 

» , 

— 040 pkt* 

* — 919 

„ 

— 849 

lt 

— 763 


— 624 

ii 

— 558 

it 

— 476 


— 380 

i 1 

— 26 fi 


— 45 

,, 

— 27 


— 12 

t . 


Powracając do Mistrzostw trzeba 
stwierdzić, że wypadły one bardzo skro¬ 
mnie i dlatego może należałoby włą¬ 
czyć do tej imprezy już w przyszłym 


Jen Rosińskj z modelem. Filmuje ope¬ 
rator Telewizji Warszawskiej 


Model Tadeusza Katyńskiego 


roku kat* zespół, wyścigu na 16 km 
(Team Rac Ing) oraz modele redukcyj¬ 
ne (na uwięzi 1 wolne). 


Andrzej RacJuuał — Katbioice,, zdobyw¬ 
ca l miejsca te łnodelach szybkich 


Zawodnicy przygototeują modele do 
startu 
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SPLIT 

JUGOSŁAWIA 

W dniach 13—16 sierpnia odbyły się 
międzynarodowe zawody modeli wodno¬ 
samolotów 7 , napędem gumowym i tło¬ 
kowym, w miejscowości Split, pod pro¬ 
tektoratem Admirała Floty Adriatyku. 
Ekipa polska w składzie; Jan Bury, 
K + G bialski, Z. Sulisz i kierownik 
ekipy E. Osiński brała udział po raz 
pierwszy w tej imprezie. Zawodnicy 
nasi byli gośćmi Aeroklubu Jugosławii 
i przez cały okres zawodów otoczeni 
byli troskliwą i przyjacielską opieką. 
Pierwsze dni pobytu na ziemi jugo- 
słowia ńsk lej wv korzys lano na Inten¬ 
sywny trening i zwiedzanie miasta. 

Zawody odbywały się w niewielkiej 
zatoce osłoniętej wysokimi górami, a ma¬ 
ła głębokość (woda sięgała do kolan) 
w dużym stopniu ułatwiała dogodne 
wybranie miejsca startu. Trening byl 
bardzo potrzebny, gdyż starty w wspom¬ 
nianej zatoce są nieco odmienne niż np, 
na jeziorze w Olsztyńsktem. Gładka toń 
wody przy bezwietrznej pogodzie oraz 
duże zasolenie bardzo utrudnia odry¬ 
wanie się modelu od wody. Przykłado¬ 
wo na 30 prób startu modelu GlnaJskie- 
go tylko jeden start byl udany. Z za¬ 
sady wszyscy prawie zawodnicy popra¬ 
wiali ustawienie pływaków. Ogólnymi 
ta wory tam i byli modelarze z Zagrzebia, 
a szczególnie znany wyczynowiec E. 
Fresl, startujący w obydwu konkuren¬ 
cjach, oraz dwóch reprezentantów Mo¬ 
naco, którzy w towarzyskich rozmowach 
„odgrażali” się, że przyjechali po wszyst¬ 
kie puchary. 

Nagrody w postaci pięknych pucharów 


Zawodnicy polscy przed Komisją Sportową, Od lewej: Z, Sullsz* J, Bury i K. 

Gi nalski 


Na starcie IV J.H.C, stanęło 37 za¬ 
wodników w kategorii modeli z napę¬ 
dem tłokowym i 18 zawodników w ka¬ 
tegorii z napędem gumowym. Warunki 
atmosferyczne: bardzo słaby wiatr przy 
dużym zachmurzeniu. Już pierwsze star¬ 
ty wykazały, źe zawodnicy nasi nie są 
bez szans na dobrą lokatę. Przez pierw¬ 
szo cztery rundy stałe zmieniały się losy 
czołówki, Do czwartego, a więc ostat¬ 
niego startu Bury byl na trzeciej pozycji, 
a Ginałski na czwartej. Znajdujący się 
na drugiej pozycji Fresl w pierwszej 
próbie „robi nurka”, a druga próba za¬ 
kończyła się przepałem, w rezultacie 
uzyskuje on „0'\ a zawodnicy nasi 
awansują o jedno miejsce* Star¬ 
ty Burego l Glnalskiego są uda¬ 
ne i w rezultacie niespodzianie 


Bury zajmuje pierwsze miejsce, a GL- 
nalskl drugie! „Zawalił” jednak najlep¬ 
szy na treningach Zygfryd Sulisz, latał 
on regularnie ponad, dwie minuty, na 
oficjalnych startach „nie wyszło”, co na¬ 
leży przypisać brakowi rutyny na po¬ 
ważniejszych zawodach — był to jego 
pierwszy występ na zawodach między¬ 
narodowych. 

Zwycięstwo w tych zawodach wyma¬ 
ga jak najbardziej starannego przygo¬ 
towania ekipy na rok następny, a szan¬ 
se na uplasowanie się w czołówce są du¬ 
że, no i przydałoby się podtrzymywać 
tak ładnie rozpoczęty udział w corocz¬ 
nych międzynarodowych zawodach mo¬ 
deli wodnosamolotów. 

Na podstatoie npfsu K, Gfnalsfctego 


WYNIKI 

I. Modele silnikowe wodnosamolotów 


1. 

Bury Jan, Poznań 

105+ 04+102+132=433 

2, 

Ginałski Kazimierz* Warszawa 

90 + 120+ 74 + 79 -363 

3* 

Merkez Z latko, Zagreb 

97+ 86+ 55+ 97-335 

4, 

Prliave Joze, DjubLiana 

B7+ 02+ 75+ 84=326 

5. 

Cudina Srecko, Split 

0+120+115+ 90 — 325 

fi. 

Fresl Emu* Zagreb 

107+117+ 95+ 0=319 

7, 

Solakowic Ferib, Sarajewo 

124+100 + 74 + 0 = 298 

8 

Peraćie Maks, Split 

65+ 40+ 50+ 80 = 235 

9. 

ZalkoYskl Josep* PanĆevo 

42+ 70+ 69+ 44=233 

10. 

Hudnl Dusian, Ljubliana 

47+ 50+ 58+ 68=229 

11. 

Aubertin Claude, Monaco 

75+ 66+ 39+ 43=223 

12, 

Rovan Jvo, Split 

69+ 90+ 00+ 8-219 

13- 

Alujewlc Nikśa, Split 

40+ 60+ 65+ 45-210 

14. 

Ja kasa Denko* Split 

33+ 60+ 58+ 52 ”195 

15. 

Roemer Gerhard t, MUnehen 

47+ 0+ 30+ 96=173 

16—17, 

Aubertin Roger, Monaco 

74+ 40+ 0+ 45-159 

16—17, 

Sullsz Zygfryd* Warszawa 

51+ 0+108+ 0=159 

le. 

Schmidt Kort, Miinchen 

50+ 15+ 28+ 32=125 

19, 

Mikulćlć Emil, Zagreb 

64+ 45+ 4+ 0 = 113 

20. 

Burkelje Peter, Ljubliana 

0+ 8+ 0+ 85= 85 

21—22* 

Radovan Rud i, PenĆevo 

0+ 80+ 0+ 0= 80 

21—22. 

Strasberger T., Zagreb 

25+ 6+ 31+ 24™ 80 

23. 

DJokić Mllorad, Panćevo 

8+ 39+ 0+ 36= 75 


(ciąsr dalszy na sfr. 21) 

Zwycięzca kategorii hydrogumówek Zawodnik Kelner Schwern — NBF 
Joscp Zalkovski — Jugosławia 
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MISTRZOSTWA WĘGIER 
MODELI LATAJĄCYCH 1959 r. 

(korespondencja własna) 



W dniach 4—7 września tar, od¬ 
byty się na lotnisku Alag Mistrzo¬ 
stwa modeli latających Węgier. 
Startowano cw gotfztnacłi od 8 
do 14. W czasie startów modeli 
z napędem gumowym „Wakefield" 
i modeli silnikowych pogoda by ta 
dobra, a sita wiatru wy nosala 

3- H> m/sok. Natomiast w czasie 
startów modela szybowców A-2 
byto znaczne zachmurzenie i sil¬ 
ny wiatr C(l—1» m/sek),. co w du¬ 
żym stopniu przyczyniło się do 
uzyskania słabszych wyników, W 
każdym dnki zawodów Istniały 
dość silne warunki termiczne. 

NJesjpGdaŁanką mistrzostw stało 
się zwycięstwo w kat, A-2 s. 
Ftllflpa — zawodnika tuczącego już 
52 Jata. 

Wyniki w poszczególnych kate¬ 
goriach przedstawiają się nastę¬ 
pująco: 

„Wakefield" 

1, G. Benedek — Dozsa 900 sek. 

2, G. Krizsma — MVA 836 sek. 

3, A. Antai — GatmMMavag 868 sek, 

4 A. Egni — Dozsa 827 sek. 

5. K. B&thge — Sopron 817 sek. 

startów a to 74 zawodnik ów 

Modele silnikowe 

1. L, Ondógh — Dozsa 900 sek. 

(„Wcpra Mach” I) 

2. E. Fligyes — Dozsa 878 sek. 

(węgierski „Rekord”) 

3. A, Meccmer — MAV 840 sek. 

(węgierski „Rekord”) 

4- G. Simson Gamfz-Mavag 834 sek, 

(„Webra Mach" I) 
5. M, Gaskó — MAV 830 sek. 

(,,Webra Mach" I) 
startowało 85 zawodników 



Zwycięzcy w kat. „Wakefietd’* 
od lewej G. Krlzsmn (2), C, 
Benedek {mistrz) i A, Anta! (3), 


Modele szybowców A-2 

1. S. Fiilóp — Budapest XI 850 sek, 

2. F, Rozesr — Gaoz Mayag 804 sek. 

3. C. Fmnęois — Gamz 

Mavag 795 sek. 

4. A, Sost-amLoh — Sopran 750 sek, 

startowało 95 zawodników 

Modele szybowców 
zdalnie sterowanych 

3- A. Egri — Dozsa 31,7 pkt, 

aparatura ^MDKI" 

2. G, Benedek — Dozsa 24,4 pkt, 

aparatura „Mtniiking" 

3. N. Radoczi — MAV 17,6 pkt, 

aparatura ..MOKI" 

4. L, Kk3S — MAY 64 pkt. 

aparatura .-.MOK r' 

Modele silnikowe 
zdalnie sterowane 

1- S. Hars£aivi — 

Nyiiregyhaza 32,7 pkt. 

2. G. Benedek — Dozsa 23,0 pkt. 

aparatura „RUM-l” 

3, N. Radoczd — MAV 9,5 pkt, 

aparatura ...MOKI" 

G. BENEDEK — Węgry 



Zwycięzcy w kat. modeli silnikowych od lewej: A. Meczner (3>, 
E. FHgyes (2) i L . Ordó^h (mistrz) 


Profil G-S“P został opracowany przez Amerykanina 
C. Goldberga specjalnie do modeli silnikowych i był 
on bardzo popularny w latach powojennych. Dzięki 
dobrym właściwościom aerodynamicznym i dużej sto¬ 
sunkowo grubości, ułatwiającej mocną i sztywną kon¬ 
strukcję, profil ten znajduje dotychczas często zasto¬ 
sowanie zarówno do modeli z napędem tłokowym jak 
l gumowym — naturalnie do płatów. Zasługuje on na 
zalecenie stosowania szczególnie do modeli przejścio¬ 
wych i szkolnych. 

Następny profil, G-6101B, również opracowany przez 
C. Goldberga, najczęściej stosowany do płatów 1 sta¬ 
teczników poziomych modeli silnikowych. Modele 
z tym profilem posiadają dużą prędkość w locie sil¬ 
nikowym, a więc łatwo uzfysikać znaczną wysokość, 
oraz doskonalą stateczność podłużną. W ostatnich 
latach jest często stosowany do statecznika poziomego 
z napędem gumowym „Wakefield”, w przypadku za¬ 
stosowania do płata profilu naca M09 lub podobnego. 

Profil Eiffel-431 jest bardzo popularny wśród mode¬ 
larzy francuskich i stosowany do modeli szybowców 
wszystkich klas (A-l, A-2 i A-3) do płatów. Jako pew¬ 
nego rodzaju ciekawostkę można podać, że model 
mistrza świata, w kategorii A-2, w roku 1956 posiadał 
płat z profilem EiffeI-431, Jednak wśród modeli wy¬ 
czynowych stanowi on raczej wyjątek. Modele z opi¬ 
sywanym profilem posiadają doskonałą stateczność 
podłużną i regularne loty w różnych warunkach at¬ 
mosferycznych. Obecnie profil ten jest stosowany naj¬ 
częściej do modeli przejściowych z napędem gumo¬ 
wym i szybowców A-l i A-2, Do usterzenia poziomego 
zalecany jest profil płasko-wypukły o grubości 9%. 

Profil AMTF-29 został specjalnie opracowany do 
płatów modeli z napędem gumowym typu „Wake- 
field", jednak jak dotychczas nie zyskał dużej po¬ 
pularności, W latach 1948—50 stosowany byt z powo¬ 
dzeniem do g u mówki przez W, Kowalczyka, Uzyski¬ 
wane wyniki nie były jednak lepsze jak przy zasto¬ 
sowaniu np. profilu NACA 6409, 
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„Kociaka” skonstruowałem na 
podstawie doświadczeń uzyskanych 
poprzednim modelem. Włożyłem przy 
tym wiele wysiłku w trosce o celo¬ 
wość rozwiązania konstrukcyjnego 
a zarazem ładną sylwetkę. Model 
zaprojektowany został dla zastoso¬ 
wania w nim aparatury radzieckiej 
„RUM-1”, Latając z tą aparaturą od¬ 
znacza się on zarówno dobrymi 
właściwościami lotnymi, jak i ste¬ 
rowymi. 


bagnety skrzydeł, wykonane z du- 
ralu o grubości 2 mm. Przednia 
część kadłuba posiada podwójne 
ściany, przy czym wewnętrzne two¬ 
rzą zamknięte pomieszczenia aż do 
wTęgi nośnej na aparaturę wraz 
z zasilaniem. Górna część przodu 
kadłuba tworzy zdejmowaną owiew¬ 
kę, wykonaną całkowicie ze szkła 
organicznego, co w dużym stopniu 
ułatwia dostęp do aparatury. 

Statecznik k ierun kowy sta¬ 



Opis budowy: 

Kadłub wykonany metodą wrę¬ 
gową z dziesięcioma podłużnicami 
sosnowymi kryty jest całkowicie 
balsą. Wręgi zrobione są ze sklejki 
2 mm, z wyjątkiem wręg nośnych, 
n a które u ży to sklej ki 3 mm. 
Wszystkie wręgi są ażurowane. Na 
pokazanej na rysunku wrędze noś¬ 
nej znitowana jest z duralowych pa¬ 
sów skrzynka, w którą wchodzą 


nowiący całość z kadłubem, kryty 
jest. papierem. Ster kierunkowy kry¬ 
ty balsą. Popychacz steru kierun¬ 
kowego wykonany z cienkościennej 
rurki duralowej o średnicy 6 mm. 

Skrzydło kons tr u kej 1 m iesz a- 
nej. Dźwigary wykonane są z sos* 
ny. Żeberka centralnej części pła¬ 
ta — ze sklejki o grubości 3 12 mm, 
natomiast żeberka ażurowane w tra¬ 
pezowe] części skrzydła — z balsy 
o grubości 1,6 mm. Krawędź natar¬ 


cia — z balsy miękkiej, krawędź 
spływu z balsy twardej. Części 
skrzydła zaznaczone na rysunku po¬ 
kryte są balsą. Zakończenie skrzydła 
tworzą płyty brzegowe, w kstzałcie 
kropli, odejmowane od skrzydła 
i wykonane całkowicie z balsy. 

Skrzydło zamocowane jest do kad¬ 
łuba na dwóch bagnetach duralo¬ 
wych i pokryte „Modelszpanem” — 
z góry w kplorze żółtym, z dołu 
zaś — czerwonym. 

Statecznik poziomy wy¬ 
kona ny jest z balsy i pokryty pa¬ 
pierem „Modelszpan”. Wyjątek sta¬ 
nowią dźwigary, które są z sosny. 
Zakończenie stanowią odejmowane 
krople. Statecznik ten zamocowa¬ 
ny jest przed statecznikiem kierun¬ 
kowym. Zasadnicze profile podane 
są na rysunku. 

Dane techniczne: 


Rozpiętość 2860 mm 

Długość 1680 mm 


Pow, płata 66,3 dcm 2 

Pow. st. poziomego 19,3 dcm 2 

Pow. steru kierunkowego 0.86 dmc 2 
Wydłużenie skrzydła 13,9 

Kąt zaklinowania płata +3,5° 

Kąt zaklinowania st. poz. +0,5° 
Zwichrzenie geometryczne 
skrzydła —3° 

Ciężar całkowity 3000 G 

Ciężar bez aparatury 2100 G 

Obciążenie 35,2 G/dcm 2 


K. G1NALSKI 

Aeroklub Warszawski 


MISTRZOSTWA MODELI 
WODNOSAMOLOTÓW ITALII 

W dniu 2 sierpnia Pr. odbyły się w Italii kolejne mistrzo¬ 
stwa modeli wodnosamolotów w dwóch kategoriach, miano¬ 
wicie — z napędem gumowym 1 napędem silnikowym (tło¬ 
kowym) do 2.5 cm 5 . 

W kategorii gumówek zwyciężył znany modelarz Guido 
Fca, który posiada Już na swym koncie zwycięstwa na za¬ 
wodach międzynarodowych w Monaco w latach 1957 i 1958. 
W porównaniu z wynikami uzyskanymi w tych kategoriach 
na tegorocznych zawodach w Jugosławii, Włosi osiągnęli 
doskonale rezultaty. Wydaje się więc, że gdyby włoska ekipa 
dotarła we właściwym czasie na miejsce zawodów, tabela 
wyników w czołówce uległaby poważnym zmianom. Należy 
się z tym liczyć już w przyszłym roku i dlatego powtórze¬ 
nie tegorocznego sukcesu naszych modelarzy będzie raczej 
trudne. 


A oto uzyskane wyniki: 

I. JM miele z napędem gumowym 

1. Fea Guido. Torino ..FIAT" 

2. Pclizza Dino, Milano, GSI 

3. Ltbertino Eugenio, Salerno 

4. Ta borna Sllvlo, Varese 

5. Carrara Giuseppe, Ber gamo 


1804-135+189 — 495 
150+180+161 — 491 
111 + 180+110 *= 401 
180 + 105+ 96 — 381 
73+173 + 56 — 302 


startowało 14 zawodników. 


II. Modele silnikowe FAi 


1. Bonini Antpnio, Milano CSI 

2. Medaglia Egidió, Vairese 

3. Mantovanl Enriko, Varese 

4. Grimoldi Ago&tino, Varese 

5. Piazzoli Clmo, Varcse 


180+180+ 89 — 449 
110+142+117 — 375 
164 + 48+147 — 359 
101+ 88+ 87 — 276 
120+137+ 0 — 257 
N. 
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bolsa 3*14 


nośna kadłuba 1-2 




























































































































































































































MODEL SZYBOWCA KAT.AZ 

konslr. A.SUUSZ 

AŁfcOKLUB WARSZAWSKI 



O tOO £00 300 400 500 600 700 000 900 fOOO mm 

\ 1 - 1 i * i ■ * ' 1 * 1 __ 
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SZYBOWIEC KLASY A-2 KONSTRUKCJI A. SULISZA 


Kadłub modelu wykonany jest 
w formie rury, o przekroju elip¬ 
tycznym, z 0,6 mm sklejki. Słoje 
sklejki biegną wzdłuż kadłuba* 

W miejscu zamocowania skrzydeł 
wklejony jest do kadłuba klocek 
balsowy. Tył kadłuba zakończony 
jest także klockiem balsowym, do 
którego przyklejono statecznik pio¬ 
nowy, Przód kadłuba wykonany jest 
z drewna lipowego. W przecięcie 
pod spodem wklejona jest płoza 
z 2 mm sklejki. Wieżyczka wykona¬ 
na ze sklejki o grubości 2 mm. Dwie 
boczne ścianki wieżyczki wpuszczo¬ 
ne są w przecięcia zrobione w kad¬ 
łubie, Całość wypełniona balsą 
i przyklejona klejem „Certus” do 
rury kadłuba. U góry w wieżyczce 
znajduje się wycięcie dla łącznika 
skrzydeł, który wykonany jest 
w kształcie języka z 1,5 mm blachy 
duralowej. 

Skrzydła konstrukcji mieszanej, 
mają zmienny profil na całej dłu¬ 
gości, Zakończenie skrzydeł posiada 
profil Nr 2. Sześć żeberek przy kad¬ 
łubie wykonano ze sklejki o gru¬ 
bości 1,5 mm. W żeberka te wklejo¬ 
na jest szufladka przeznaczona dla 
łącznika skrzydeł. Pozostałe żeberka 
wykonane są z balsy o grubości 
1,6 mm. Dźwigar skrzydła zbieżny 


w części środkowej posiada z po¬ 
czątku przekrój 1,5 x 7 mm, a na 
końcu — 1x5 mm. Dźwigar po¬ 
mocniczy, także sosnowy, ma prze¬ 
krój 1,5 x 4 mm. 

Skrzydło pokryte dwustronnie 0,8 
mm balsą. Pokrycie z przodu przy¬ 
klejone jest do balsowej krawędzi 
natarcia oraz do dźwigara i żeberek, 
natomiast z tyłu sklejone ze sobą 
dolna i górna strona — tworzą kra¬ 
wędź spływu. 

Statecznik poziomy wykonany cał¬ 


kowicie z 0,8 mm balsy. Dźwigar 
skrzynkowy zbieżny o przekroju 
w części środkowej — 5x5 mm, na 
końcu zaś 2x2 mm. 

Cały model pokryty jest papierem 
japońskim. 

Skrzydła posiadają poza tym tur- 
bulator otworkowy. Po wykonaniu 
turbulatora czas lotu w warunkach 
beztermicznych powiększył się śre¬ 
dnio z 160 do 170 sek. Równocześnie 
polepszyła się stateczność modelu 
w warunkach termicznych. 


MODEL SZYBOWCA 
„KOS" 

Konstruktorzy 
E. OSIŃSKI 
I. KUROWSKI 



Plan modelu zamieszczony został w numerze październiko¬ 
wym „Modelarza” 


ZAWODY MODELI NA 
UWIĘZI OKRĘGU 
BUDAPESZT 

(Korespondencja własna z Węgier) 

W dniach 19—20 września br. na lotnisku Budaors 
(gdzie projektowane jest przeprowadzenie mistrzostw 
świata modeli na uwięzi w roku 1960), odbyły się 
zawody modeli na uwięzi okręgu Budapeszt, Uzyska¬ 
no wiele doskonałych rezultatów, 

A oto wyniki w poszczególnych kategoriach: 
Modele szybkie do 2,5 cm 3 , linki 0 0,25 mm, dług, 
15,92 m 

1, B, Beck Aeroklub Centralny — 218 km/h 
(silnik „MOKI” S-l) 

2, I. Toth Dozsa — 212 km/h 
(silnik „MOKI” S-l) 

3, G. Krizsma MAV — 198 km/h 
(Krizsma specj.) 


Modele szybkie do 5 cm 3 , linki 0 0,3 mm, dług. 
15,92 m 

1, L. Azov Dozsa — 205 km/h 
(silnik „Super Tlgre” G-21V) 

Modele szybkie do 10 cm 3 , linki 0 0,4 mm, dług, 
19,90 m, 

1. Imre Toth Dozsa — 214 km/h (Silnik „Mc Coy^-GO) 

Modele % silnikiem odrzutowym, linki 0 0,4 mm, dług. 
19,90 m 

1. G. Bencdek Dozsa — 257 km/h 
(silnik „Aerojet” II) 

2. Gy, Toth Csepel — 232 km/h 
(silnik „Aerojet” IX) 

3. E, Horvath MAV — 223 km/h 
(silnik „Letnio” MP-250) 

4. X. Azov Dozsa — 211 km/h 
(silnik „Dyna-jet”) 

Wyścig zespołowy 

L L, Azov Dozsa 5 m 15 s (5 m 04 s) 

2. Gy. Simon Ganz-Mavag 5 m 44 s (5 m 22 s) 

3, I. Gombócz Dozsa 6 m 33 s (6 m 00 s) 

Startowało 12 zawodników. Wszystkie modele zaopa¬ 
trzone były w węgierskie silniki samozapłonowe „MO- 
KI” TR 1, G* Renedek — Węgry 
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Opracował 

STEFAN 

WORKERT 

Łódź 


MODEL JEDNOOSOBOWEJ ŁODZI 
OLIMPIJSKIEJ KLASY „FINN" 

„Finn" został zaprojektowany przez Rickarda Sarby w 1950 roku, a już w roku 
1952 wprowadzony przez Fiński Związek Żeglarski do programu regat olimpijskich 
w Helsinkach jako jednoosobowa klasa monotypowa. Ciekawe jest, że wszystkie 
lodzie na tę Olimpiadę dostarczył organizator. Duże zalety „Flnna" sprawiły, że 
klasa ta została wprowadzona na Olimpiadzie 1956 roku i jest proponowana jako 
monotyp na Olimpiadzie 19GO roku w Rzymie* 

„Finn" jest obecnie jedną z najliczniej reprezentowanych i najbardziej popular¬ 
nych klas na jgwiecie* Za granicą organizowane są specjalne regaty tylko w tej 
klasie* Należą do nich między innymi Mistrzostwa Europy. W Polsce tego rodzaju 
regaty odbywają się z okazji MTP i noszą nazwę Międzynarodowa Regaty o Puchar 
Targów Poznańskich klasy „Finn", Istnieją także międzynarodowe związki zrzesza-* 
jące tylko „finnistów", którzy poza udziałem w regatach wy mienia ją między sobą 
doświadczenia. 

O popularności tej klasy zadecydowały niew T ątpliw r ie walory regatowy lodzi, jej 
stosunkowo prosta budowa l niski koszt budowy. W Polsce „Firmy" są btidow r ane 
w Chojnickiej Wytworni Sprzętu Sportowego, która od chwili rozpoczęcia produkcji 
wykonała już ich około stu pięćdziesięciu. 


Kadłub 

Starannie opracowany kształt, szczegól¬ 
nie w części dziobowej, pozwala na du¬ 
że zmniejszenie fali dziobowej powsta¬ 
jącej w ruchu i stanowiącej wielką ba¬ 
rierę dla jednostek pływających. Zwę¬ 
żająca się silnie rufa należy raczej do 
wad i uniemożliwia łatwe wejście łodzi 
w poślizg. 

Wbrew przypuszczeniom model „Fin- 
na" przeznaczony jest dla wykonawców 
zaawansowanych. Na rysunkach nie po¬ 
dano konkretnej metody wykonania ka¬ 
dłuba, gdyż mogą one być różne, a poza 
tym niektóre z nich były już wielokrot¬ 
nie omawiane. Mimo to podaję kilka 
sposobów wykonania kadłuba: 

1. Z papieru — jako klejony na> 
kopycie* 

Kopyto możemy wykonać z gliny, gip¬ 
su lub drewna i polakierować Lakierem 
„Nitro". Oklejamy go serwetkami mo¬ 


czonymi w rzadkim „Certusie" z dodat¬ 
kiem 1/3 części kleju stolarskiego dla 
zapobieżenia ściągania, się powłoki. Ilość 
warstw musi być taka, by grubość po¬ 
krycia wynosiła 0,6 mm. 

Po wyschnięciu szlifujemy, wklejamy 
drewnianą stępkę, pawęż, dziobnicę* czy¬ 
ścimy wewnątrz i malujemy. Dopiero 
następnie wstawiamy cienkie żeberka, 
skrzynię mieczową, pokłaćniki itp* 

2. Z klepek ciętych ze sklejki 0,6 
mm. Metoda wykonania taka sama, jak 
przy dużych łodziach, z tą Jednak róż¬ 
nicą, że zamiast nitowania stosujemy 
klejenie. Poszycie sklejamy od razu na 
szablonach, klejąc do stewy dziobowej, 
stępki i pawęży. Po sklejeniu wy manto- 
wujemy kolejno szablony, wstawiając 
stopniowo żebra gięte. Wklejamy wszyst¬ 
kie wewnętrzne elementy* wzdłużniki 
burtowe i przyklejamy pokład. 

3* Trzecia metoda jest analo¬ 
giczna z drugą, z tą tylko różnicą* że 


zamiast sklejki użyjemy na poszycie 
brystolu. 

Kadłub wykonany metodą pierwszą 
i trzecią trzeba pomalować wewnątrz 
przed przyklejeniem żeberek i części* 
Wygląda on jak wykonany z plastyku. 
Przy normalnej wielkości wykonanej 
skorupowo przepisy zezwalają na usu¬ 
nięcie co drugiego żebra. Możemy to 
zastosować przy modelu dla ułatwienia 
pracy. Kadłub wykonany metodą drugą 
zachowujemy w kolorze drewna. Dla 
modelarzy budujących „Finna" w po- 
działce 1:10 podaję dla ułatwienia nie¬ 
które przepisy* dotyczące materiałów 
dozwolonych przy budowie. 

A więc kadłub może być wykonamy 
z klepek na styk* o grubości 10 mm, z 
sosny, świerku* modrzewia lub mahoniu, 
względnie o grubości mm — ze sklej¬ 
ki i oklejony z zewnątrz płótnem, 

Żebra gięte na parze — dębowe lub 
jesionowe. Poszycie może być również 
diagonalne, fornirowe i wielowarstwowe 
lub skorupowe plastykowe. Denniki wy¬ 
konane są z dębu lub jesionu. Wzdłuż¬ 
niki burtowe, listwy wypełniające* 
wzdłużniki kokpitowe, wypełniacze ro¬ 
gów kokpitu, falochron, poprzeczka, 
jarzmo masztu powinny być wykonane 
x sosny, świerku, modrzę wda albo maho¬ 
niu. FokładniM sosnowe, świerkowe lub 
modrzewiowe, skrzynka mieczowa — 
z dębu, jesionu Jub mahoniu. Gniazdo 
masztu — dąb lub jesion. Ster stały uży¬ 
wany w regatach zagranicznych i mię¬ 
dzynarodowych — u nas wykonany ze 
sklejki wodoodpornej i oprofilowany* 

Podłogę do naszego modelu w podział- 
ce 1:10 można wykonać z 0,6 mm sklejki 
i utrzymać w kolorze drewna, natomiast 
w podziałce 1:20 — ze sztywnego karto¬ 
nu grubości 0,3 lub blachy, następnie 
pomalować. Wszelkie okucia są w zasa¬ 
dzie dowolne i podane zostały tylko 
przykładowo* 

Ożaglowanie 

Ożaglowanie „Firma" zachwyca prosto¬ 
tą swej konstrukcji i doskonałością aero¬ 
dynamiczną. M aszt ■wolnonośny, obro- 
towy, o przekroju okrągłym pustym 
wewnątrz z likszparą. Fał grota prowa¬ 
dzony wewnątrz masztu, Bom klinowany 
w maszcie, % likszparą, drążony unie¬ 
możliwia unoszenie pod naporem wiatru 
do góry. Wybieranie szotów przy żeglu¬ 
dze na wiatr umożliwia wypłaszczenie 
żagla, przy czym maszt lekko się wygi¬ 
na, Maszt i bom naszego modelu zrobi¬ 
my ze świerku lub drobnosłojowej sos¬ 
ny, jako pełne bez likszpary. Mianowicie 
zarówno bom, jak i maszt* do połowy 
swej średnicy powinien mieć szczelinę 
o szerokości 0,3 mm* w którą wkleimy 
lei* 

agiel wykonany z cienkiej tkaniny 
bawełnianej dobrze nakrochmalonej i wy¬ 
prasowanej. Zamiast obszywania stosu¬ 
jemy o wiele prostsze zaklejanie kra¬ 
wędzi Najlepiej użyć do tego celu bez¬ 
barwnego polistyrenu rozpuszczonego w 
płynie „Tri", Klej taki nie plami. 

2agle mogą być kolorowe, w pastelo¬ 
wych lub kontrastowych barwach. Znaki 
rejestracyjne wykonamy według wska¬ 
zówek na rysunku. Imitację ściegów 
i bryty można narysować ołówkiem, a 
na dobrze usztywnionych żaglach kolo¬ 
rowych — grafionem kreślarskim, uży¬ 
wając w tym celu bieli cynkowej z kle¬ 
jem lub farb plakatowych. 

Litery () PZ" na żaglu oznaczają przy¬ 
należność państwową łodzi. Szoty pro¬ 
wadzone są przez blok pojedynczy przy 
szotringu i podwójny na prowadnicy 
poprzeczki. 


DALSZY CIĄG NA STR. 18 f 


MODEL KRĄŻOWNIKA WYKONANY PRZEZ H. LATKOWSKIEGO Z KIELC 


Zaliczyć możną do modeli wykonanych z wielkim kunsztem* Cieszy nas fakt, że 
młodzi modelarze zaczynają pracować nie tylko nad zastosowaniem nowych na¬ 
pędów lecz również nad elegancją 1 precyzją wykonania modeli. 
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Malowanie 

Do malowania zaleca się używać la¬ 
kierów „Nitro", ze wzglądu na ładną 
powierzchnią lodzL Rasowe , .Firmy" po¬ 
zostawiane są zwykle w kolorze drew¬ 
na, często podbarwionego bejcą. Nato¬ 
miast kryte płótnem malowane są za¬ 
zwyczaj na atrakcyjne kolory. Pokłady 
wykonane ze sklejki* malowane często 


różnobarwnie, nierzadko dla większego 
efektu w paski. Okucia ocynkowane lub 
niklowane. 

Dane techniczne t ,Finua“ 

Długość maksymalna 4,5 m 

Szerokość maksymalna 1,51 m 

Zanurzenie z mieczem 0,85 m 

Ciężar kadłuba bez wyposażenia 

minimum 105 kG 


Ciężar kadłuba z wyposażeniem 

minimum 150 kG 
Powierzchnia żagla 10 m ł 

Do wyposażenia dodatkowego „Finn a" 
należą: czerpak, wiosło pyehowe lub ka¬ 
nadyjskie ora# dwie cumy o 10 mm 
1 długości od 5 — 10 m. 

Starannie wykonany model będzie sta¬ 
nowić prostą i gustowną ozdobę naszego 
mieszkania, 

PLAN NA WKŁADCE. 
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óamfoł LmuMter" 


Samolot do ciężkiego bombardo¬ 
wania Avro — „Lancaster”, kon¬ 
strukcji angielskich, zakładów A. V. 
Roe and Co w Manchester, stano¬ 
wił dalszą ewolucję bardzo udane¬ 
go bombowca dwusilnikowego, Avro- 
„ Lancaster”. 

Samolot „Lancaster” budowany 
byl w dużych seriach od roku 1942 
w zakładach w Manchester oraz 
w kanadyjskich zakładach Canadian 
Car and Foundry Co, W samoloty 
tego typu były również wyposażone 


Samoloty Avro — „Lancaster” bu¬ 
dowane były w kilku wersjach, któ¬ 
re różniły się między sobą przede 
wszystkim pod względem rodzaju 
zastosowanych silników i uzbroje¬ 
nia, Konstrukcyjnie natomiast po¬ 
szczególne wersje posiadały nie¬ 
znaczne różnice, 

„Lancaster” III był całkowicie 
metalowym czterosilnikowym śred- 
niopłatem. Płat o trapezowym obry¬ 
sie z zaokrąglonymi zakończeniami, 
składał się z części środkowej oraz 


środkowej piata, dwa zewnętrzne 
natomiast — w częściach zewnętrz¬ 
nych. Podwozie całkowicie chowa¬ 
ne w locie, mieściło się w wew¬ 
nętrznych gondolach silnikowych. 

Kadłub o pi’zekroju prostokątnym 
z zaokrągloną górną i dolną po¬ 
wierzchnią, posiadał również pokry¬ 
cie z gładkiej blachy duralowej, 
Us ter zenie kierunkowe podwójne, 
o szerokim rozstawieniu, w oznaczo¬ 
nym stopniu polepszało pole obstrza¬ 
łu z górnego stanowiska strzelec- 



polskie dywizjony bombowe RAF-u 
podczas ubiegłej wojny. Bombowce 
„Lancaster” III miał między inny¬ 
mi na swym wyposażeniu polski Dy¬ 
wizjon 300. 


dwóch części zewnętrznych. Pokry¬ 
cie płata stanowiła gładka blacha 
duraiowa, nitowana do wewnętrznej 
jego konstrukcji. Dwa silniki wew¬ 
nętrzne zawieszone były w części 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY MODELI A-2 


Z okazji zakończenia Centralnej Wy¬ 
stawy Lotniczej w dniu 27.9.1959 r. na 
lotnisku Aeroklubu Wrocławskiego ro¬ 
zegrane z os tai y zawody szybowców A-2 


między drużynami Jeleniej Góry, Czę¬ 
stochowy i Wrocławia. Na starcie sta¬ 
nęło 12 modelarzy. Warunki meteo były 
dość trudne, Wlał silny wiatr co spo¬ 
wodowało ucieczkę kilku modeli. 


Wyniki zawodów przedstawiają się następująco: 

1* Żur ad Stanisław ■— Aeroklub Wrocławski 

2. G ans ki Leszek — Aeroklub Jeleniogórski 

3. Jurczeniak Stefan — Aeroklub Jeleniogórski 

4. Mlkita Tadeusz — Aeroklub Częstochowski 

5. Chupka Szczepan — Aeroklub Częstochowski 

6. Minowski Andrzej — Aeroklub Wrocławski 

7. Różycki Stefan — Aeroklub Wrocławski 

S, Faliński Leszek — Aeroklub Częstochowski 
9. Ostrowski Jerzy — Aeroklub Częstochowski 
10. Kozłowski Kazimierz — Aeroklub Wrocławski 
U. Kłos Tadeusz — Aeroklub Wrocławski 
12, Radomski Stanisław — Aeroklub Jeleniogórski 
Zespołowo: 


180 

140 

71 

180 

180 

180 

180 

120 

83 

26 

172 

132 

85 

95 

58 

125 

112 

152 

35 

64 

105 

64 

73 

35 

180 

43 

80 

72 

135 

95 

95 

66 

122 

83 

29 

92 

100 

78 

67 

57 

180 

35 

66 

40 

0 

62 

180 

0 

0 

0 

125 

38 

50 

0 

0 

0 

180 

0 

0 

0 


29 — 337 pkt. 
394 pkt 


1. Aeroklub Wrocław I — 1665 pkt, 

2, Aeroklub Jelenia Góra —* 1294 pkt. 

3, Aeroklub Częstochowa — H72 pkt. 

4. Aeroklub Wrocław II — 852 pkt. 

Równocześnie odbyt się konkurs ele¬ 
gancji wykonania. Za najlepiej wykona¬ 


ne komisja uznała modele koL Stefa ru 
Ju rezon laka z Aeroklubu Jeleniogórskie' 
go i kol. Jerzego ostrowskiego z Aero 
klubu Częstochowskiego. Organizacja za¬ 
wodów była sprawna, a komisja sporto 
wa z kol. S. Bombolem na czele zasłu¬ 
żyła na szczególne uznanie, 

Stefan Różycki 


kiego. Zastosowano go jednak przede 
wszystkim z uwagi na potrzebę po¬ 
lepszenia stateczności podłużnej sa¬ 
molotu. 

Wersja „Lancaster” II wyposażo¬ 
na była w silniki „Rolls<-Royce Mer~ 
lin” — XXVIII, o mocy 1430 KM, 
budowane w zakładach Fackard. 
Śmigło trójłopatowe, metalowe, o na¬ 
stawnym skoku „De Havilland” lub 
„Hamilton — Hydrom a lic”. 


Dane techniczne: 

Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 
Ciężar własny 
Ciężar w locie 
Prędkość max. 
Zasięg 


31,11 m 
21,20 m 
6,10 m 
15890 kG 
27240 kG 
450 km/h 
4830 km 


FELIKS PAWŁOWICZ 
Szczecin 


19 




tal. RYSZARD KOMOROWSKI 


Mcśwtwj cbpki mimiMk, 


Doko 


nczenie z numeru 


10 


Aby kckila spełniała całkowicie swoje zadanie, dając 
szybko dużą ilość gładkich odlewów, nie wymagających 
obróbki wiórowej, należy przy wykończeniu nadać jej 
powierzchni odpowiedni stopień gładkości. Zaznaczona 
obróbka według klasy 6, oznacza gładkość, przy której 
nierówności powierzchni są dostrzegalne gołym okiem, 
ale niewyczuwalne przy dotyku. 

Rys. 4a przedstawia dwa widoki uzyskanego odle¬ 
wu koła w tak wykonanej koki li wraz z jeszcze nie 
usuniętym wlewem i nad lewami. 

Rys. 5 przedstawia kokilę służącą do odlewania kół 
szprychowych lokomotywy typu O. 

Ogólne zasady budowy form są podobne do poprzed¬ 
nich, z tym że odmienny kształt i przeznaczenie od¬ 
lewu wymagają dodatkowego omówienia kilku istot¬ 
nych szczegółów. Dolna połowa formy „a”, odtwarza¬ 
jąca kształt odlewu, posiada gniazdo na uchwyt prę¬ 
towy, służący do składania kok iii, wciśnięty trzpień 
centrujący „b" oraz wnękę „c”, odkształcającą węzeł 
w odlewie, w którym będziemy wiercić otwór potrzeb¬ 
ny do mimośrodowego połączenia kota z ramieniem 
zamachowym. Górna połowa formy, ze wzglądu na 
swój rozwinięty kształt, posiada odmienny układ za¬ 
silania, tj, usytuowanie wlewu i nad lewów. 

Jak widać w przekroju „A — A” zbieżny otwór „a łł 
stanowi wlew i przy składaniu obu połówek formy 
powinien być ustawiony nad wycięciem w dolnej po¬ 
łówce, oddającym kształt przeciwwagi koła. Tylko wy¬ 
starczające zasilenie tej części odlewu w czasie krze¬ 
pnięcia gwarantuje jego jakość. Przy poprawnym zło¬ 
żeniu kokili najlepiej wykonać znaki w formie na¬ 
cięcia na obu połówkach, co pozwoli ma szybkie orien¬ 
towanie się przy ich składaniu. Rozstawione odpo¬ 
wiednio otwory „b”, zapełnione metalem, spełniają ro¬ 
lę nadlewów, zapewniając równoczesne zasilanie me¬ 
talem całej formy, a nawet najcieńszych jej ścianek, 
jakimi są szprychy koła. Nacięcia „c” na po¬ 


łowie, wykonane na płaszczyźnie składania. Dolna po¬ 
łowa „a” odtwarza kształt odlewu, który jest wycen- 
trowany przez wciśnięty trzpień „b”. Na rys. tła 
pokazano wygląd odlewu wykonanego w kokili według 
rys. 6. 



Rys. Ga 


Do sprawnego zalewania kokili potrzebne jest jesz¬ 
cze proste drobne oprzyrządowanie, składające się ze 
Ściska i lejka. 

Rys. 1 przedstawia wykonany ze stalowego płaskow¬ 
nika ścisk, którym za pomocą śruby dociskowej za¬ 
pewnimy szczelność kokili w czasie jej zalewania. 
W ten sposób zabezpieczamy formę przed wyciekaniem 
metalu, który w czasie zalewania usiłuje podnieść gór¬ 
ną część kokili. Bardzo przydatnym oprzyrządowaniem 
jest również przedstawiony na rys. 




dolno potowa 






wierzchni podziału górnej połowy zapewniają do¬ 
bre odpowietrzenie kokili. Rys. 5a przedstawia dwa 
widoki odlewu otrzymanego w opisywanej kokili z nie 
usuniętym jeszcze wlewem i nadlewamL Na rys. 6 
pokazano górną i dolną połowę kokili koła wagonu 
kolejowego typu O. Symetryczny kształt odlewu po- A 

zwala na zastosowanie prostego układu zasilania. Mia¬ 
nowicie otwór „a” służy tutaj jako wlew, a zapełnio¬ 
ne metalem otwory „b” spełniają rolę nadlewów. 
Odpowietrzenie zapewniają nacięcia „c” w górnej po- 


8 lejek, wykonany z cienkiej bla¬ 
chy i zaopatrzony w uchwyt prę¬ 
towy. Pozwala on uniknąć rozprys- 
ków w czasie zalewania, gdyż usta¬ 
wiony nad wlewem prowadzi cen- 
trycznie strugę wlewanego metalu 
prosto z łyżki do formy. 

Rys. 9 przedstawia zestawienie 
złożonej kokili „a-b” wraz z uchwy¬ 
tami prętowymi „d-e n oraz trzpie¬ 
niem centrującym „c”, zabezpieczo¬ 
nej oprzyrządowaniem „g-h*’ — 
w czasie zalewania metalem „f\ 
Dla zapewnienia gładkości otrzy¬ 
mywanych odlewów i łatwiejszego 
ich usuwania z wnętrz formy, na¬ 
leży jej wewnętrzne powierzchnie 
pokryć cienką powłoką sadzy, przez 
okopcenie jej nad płomieniem 
św i ecy, po uzyska n iu k a źd y ch ki 1- 
kunastu sztuk. Aby warunki krze¬ 
pnięcia wlewanego metalu w koki¬ 
li były jednakowe, co przeciwdzia¬ 
ła powstawaniu niedola nogo odle¬ 
wu, należy ostatecznie przygotowa¬ 
ną formę podgrzać równomiernie 
i stopniowo do temperatury zale¬ 
wanego metalu. Najpraktyczniej 
podgrzać ją do 120 °C, a następnie 
odlać w niej kilka próbnych sztuk, 
co zapewni wyrównanie się tempe¬ 
ratury kokili w całej jej masie. 
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Przy takiej eksploatacji w jednej 
formie można wykonać dc 10 00G 
sztuk odlewów. Po zalaniu czekamy 
trzy minuty, potem zaś przystępu¬ 
jemy do rozbierania zestawu. Po 
zdjęciu lejka i ścisku zetniemy naj¬ 
pierw przecinakiem oblewkę wokół 
wiewu i nadlewów, a następnie 
otworzymy kokilę. Wówczas w gór¬ 
nej połowie pozostanie zawieszony 
odlew na wlewie i nadlewach, któ¬ 
re odłączymy od kokili przez wy¬ 
bicie ich przebijakiem w jej otwo¬ 
rach* Uwolniony w ten sposób od¬ 
lew, po ostygnięciu należy jeszcze 
odciąć od nadlewów piłką do me¬ 
talu, a ich połączenia i ślady wy¬ 
równać albo na szlifierce, albo pil¬ 
nikiem* 


dolna po/bw \ 










po&wa 



24, 

25. 
26 — 37 . 


1* 

2 . 

3* 

4. 

5. 
6 * 
7* 

6. 
9. 

10 . 

11 . 

12. 

13. 

14—18* 


(Dokończenie ze str. 8) 

Matić Radmilo, Sarajewo GS-|- OH- OH- 0= 60 

Rolner Schwerm, Munchen 46 4- O h O h 0= 46 

— wszyscy zawodnicy 7, punkta¬ 
cją „O”, 

II. Modele o napędzie gumowym 


ZalkovsKl Jofiep. Panćevo 
2lgić Gjotgje,. Zemun 
Smole Janez, LjublŁana 
Alujevic Nikśś, Split 
Fresl Em U, Zagreb 
Aubertln Claudć, Monaco 
Merory Julife. Zagreb 
Ri^ner Boris, Zagreb 
Burkleljc Peter, Ljubliana 
Aubertin Roger, Monaco 
Zupańskl Mlr^elav, PanCevo 
Radoyan Rucil, Pan£evo 
Millnkovlc Hrvoje, Rijeka 
— wszyscy zawodnicy z punkta¬ 
cją M O ł \ 


1204 92+ 107+ 67-386 
02+ 70+ 86+117=365 
84+ 79+ 55+ 80=298 
35+ 73 + 125+ 61 = 297 
73 + 34 + 45 + 82 = 234 
80+ 01+ 34+ 17=212 
58+ 70+ 3+ 69=200 
0+ 33+ 04+ 65=167 
43+ 32+ 50+ 37=162 
57+ 42+ 41+ 0 = 140 
0+ 69+ 0+ 0= 69 
5+ 60 h 3+ 0= 68 
0+ 0+ 34+ 3- 37 


Z OBRAD KOMISJI ^MODELARSTWA SZKUTNICZEGO 


W dniach 16 i 17 października 
1959 r* odbyło się w Warszawie ko¬ 
lejne zebranie ogólne Komisji Mode¬ 
larstwa Szkutniczego* Tematem 
obrad była analiza odbytych w br* 
kursów instruktorskich i imprez 
sportowych, wymiana doświadczeń z 
wyjazdu delegacji naszych modelarzy 
do Węgier, zmiany w Przepisach Kla¬ 
sowych i Regatowych Modeli Pływa¬ 
jących oraz zmiany organizacyjne w 
modelarstwie od 1960 r. Na odbytym 
zebraniu zapadło cały szereg uchwał 
dotyczących całokształtu spraw mo¬ 
delarskich w Polsce, które zaintere¬ 
sują zapewne szerokie grono Czytel¬ 
ników* 

Zdecydowano m* in*> że dalsze 
szkolenie instruktorów modelarstwa 
klasy III odbywać się będzie na 3-ty- 
godniowych kursach w okresie wa¬ 
kacyjnym, a nie jak dotychczas na 
tzw. ku rso-egzam Lnach. Tą drugą 
formę pozostawiono tylko dla kandy¬ 
datów na instruktorów modelarstwa 
klasy 11 i I. Podstawą do przygoto¬ 
wania się na kursy są tezy progra¬ 
mowe, opracowane przez Komisję 
Modelarstwa Szkutniczego i rozesła¬ 
ne do ZW LPŻ. 


Ustalono, że poczynając od 1960 r* 
zawody modeli pływających odbywać 
się będą wg Międzynarodowych 
Przepisów Klasowych i Regatowych, 
a nie przepisów krajowych. Z tym 
jednak, że pozostawia się nadal klasę 
krajową IX (modele żaglowe kon¬ 
strukcji dowolnej, jedno kadłubowe, 
o ograniczonej powierzchni żagli do 
5000 cm 2 oraz klasę X (modele ża¬ 
glowe katamaranów, konstrukcji do¬ 
wolnej, ograniczona powierzchnia ża¬ 
gli do 5000 cm 2 ). Przepisy klas po¬ 
zostają bez żadnych zmian. 

Z dalszych ważniejszych zmian w 
przepisach należy wymienić dopusz¬ 
czenie klasy V (modele żaglowe mię¬ 
dzy na rodowej klasy „10”) także dla 
juniorów oraz zniesienie podwójnej 
punktacji dla modeli redukcyjnych 
pływających, zdalnie sterowanych 
{klasa VIII)* 

Po obszernej dyskusji, w wyniku 
głosowania postanowiono, że Mi¬ 
strzostwa Polski Modeli Pływających 
— Seniorów odbędą się w połowie 
czerwca 1960 r., a juniorów w końcu 
sierpnia lub początku września 1960 r. 
Na miejsce Mistrzostw zaakceptowa¬ 
no Sławę Śląską* Skład ilościowy 
ekip zostanie ustalony w terminie 


późniejszym, po uzyskaniu zatwier¬ 
dzenia preliminarzy budżetowych. 

W wyniku omawiania spraw reor¬ 
ganizacji modelarstwa w LPŻ od 
1960 r. zebrani uznali za realne wy¬ 
konanie wyznaczonego planu 10*000 
szkolonych, pod warunkiem zabez¬ 
pieczenia potrzebnych do tego celu 
kredytów. W sprawie tej podjęto sze¬ 
reg uchwał dotyczących opracowania 
nowych programów, wytycznych pra¬ 
cy na najbliższe miesiące, ustawienia 
Centralnej Rady Modelarstwa, opra¬ 
cowania nowych druków modelar¬ 
skich oraz przygotowania instrukto¬ 
rów do pracy. 

W punkcie spraw różnych ustalono 
zorganizowanie wieczoru autorskiego 
kol. Tadeusza Pis korzy ński ego, przy 
okazji organizowania najbliższych 
MPMP, przedyskutowano projekt za¬ 
rządzenia o opłatach instruktorów 
modelarstwa, zatrudnionych na nie¬ 
pełnym wymiarze godzin, zweryfiko¬ 
wano stopnie Sędziego Modelarstwa 
Szkutniczego kol, inż. Czarneckiego* 
St. Woźniaka i E* Straszoka, sprawy 
dalszej produkcji silniczków mode¬ 
larskich, wykonania kompletu sprzę¬ 
tu startowego oraz współpracy z 
Min. Oświaty i ZHP. 
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MODEL REDUKCYJNY 
SAMOCHODU 

Fiat-600 Jolly 



Do najciekawszych rozwiązań kon¬ 
strukcyjnych karoserii samochodo¬ 
wych można zaliczyć nadwozia pro¬ 
jektowane przez znaną firmę włoską 
„Ghia”. Zawdzięczają one swą po¬ 
pularność modnej i nowoczesnej 
konstrukcji. I dlatego wiele znanych 
fabryk samochodów ubiega się o 
nadwozia projektowane przez tę 
wytwórnię. Z firmy GHIA pochodzi 
między innymi nowe nadwozie na¬ 
szej „Warszawy”* 

Również nadwozie Fiat-600 „Job 
ly”, którego plan zamieszczono obok 


zaprojektowane zostało przez tę fir¬ 
mę. Ocenę samochodu, a zwłaszcza 
jego nadwozia pozostawiam mode¬ 
larzom, ze swej strony muszę jed¬ 
nak przyznać, że będąc na ostatnich 


Targ ac h Pozn ańskich, poś w i ęc i łom 
dużo czasu na jego obejrzenie, po¬ 
dziwiając proste i efektowne rozwią¬ 
zanie poszczególny cn detali nadwo¬ 
zia. 

Czym różrui slą pr Jolly ,ł od normalne¬ 
go >.FiĄba ? Fmziecte wszystkim u rana*? ni 
drzwi i -da-Ctfiu, ottóry aastqpn>iK» picj- 
ciieimyini dasakiem — markizą z irę- 
d^eiikćuru. Siedzenia samochodu wyku 
dane z odpowiednio iiutsutadtowanycri 
rurek i wyplatane wikliną. Plewieniem 
dekoracyjnym są bhromoiwaJte runki, któ¬ 
re tworzą przedni i ityJny zderzaik. Sta¬ 
nowią one pi^zy tym rodzaj osłony po 
obu bokach saimocnodu, zakończenie tyl¬ 
nej górnej części nadwozia oraz .por!- 
^rzymują dach. Moderauizajcji uległa r6w- 
mez ornanoentaoja przodu, gdzie za¬ 
miast ipojedynozych listew ujmieszciiono 
chirotułpwaną ramkę. 

Zmiany to przyczyniły się do na¬ 
dania tej maszynie żartobliwej naz¬ 
wy „samoc hod u pi ażowc go 1 T . 

Darte techniczne samochodu iden 
tyczne są z danymi „Fiat lł -600, 
Przedstawiają się one następująco: 

S i l rk k galn iko wy czteros u w owy, 
górnoza worowy, umieszczony za tyl¬ 
ną osią, o pojemności 633 cup, moc) 
22 KM przy 4(S0t> obr/min. i stopniu 
sprężenia 7,5:1, 

Zawieszenie przodu — niezależne, 
na poprzecznych wahaczach i zamo¬ 
cowanym elastycznie resorze u dołu. 
Zawieszenie tyłu — niezależne na 
wahaczach skośnych i sprężynach 
śrubowych. Amortyzatory hydrau¬ 
liczne teleskopowe, o dwukierun¬ 
kowym działaniu. Ogumienie 5,20— 
12. Skrzynia biegów — czteroblęgo¬ 
wa, biegi 2,3,4 synchronizowane. 
Długość 3215 mm 

Szerokość 13B0 mm 

iHozstaiw osi 2000 mni 

Rofzstaw kół praedm/fech 1144 mm 

Rozstaw kół tylnych 1154 mm 

Model samochodu malujemy ko¬ 
lorem białym. 

Konstrukcję dachu wy kon ujemy 
z drutu, a następnie pokrywamy bia¬ 
łym płótnem. 

Opracował: 

ZENON DUTKIEWICZ 
Poznań 


no*wanie jest bardzo dobre i spełnia 
całkowicie swoje zadanie pod wa¬ 
runkiem jednak, że linki będą sta¬ 
lowe i zaopatrzone w ściągacze 
gw imitowane podohn ej kons Łr u kej i, 
jak przy dużych jachtach. Taki oli¬ 
nowany maszt wygina się w stronę 
nawietrznej wanty i sztagu, czyli 
w przybliżeniu w kierunku wiatru, 
czyniąc na podmuchach żagiel bar¬ 
dziej płaskim. 


OŻAGLOWANIE I OLINOWANIE MODELU 


(dokończenie 

Przy tych samych założeniach 
oraz zastosowaniu dwu want i salin- 
gu, jak na rys. 3b. 

Różnice są dość duże, opłacają 
się jednak o tyle, że kosztem zwięk¬ 
szenia oporu przez zastosowani e 
dwu want i salin g u uzyskujemy 
mimo wszystko lepsze wyniki aero¬ 
dynamiczne. Przekrój masztu wy¬ 
raźnie maleje. Praktyczne zastoso¬ 
wanie tego sprawdziłem na mode¬ 
lu klasy „M” typu WO40, własnej 
konstrukcji. Maszt zdał całkowicie 
próbę i nawet przy porywistych 
szkwałach powyżej 4 B nie uległ 
złamaniu. 

Rozpatrzmy względy wytrzymało¬ 
ściowe przy projektowaniu. Osobi¬ 
ście najchętniej stosuję olinowanie 
pokazane na rys. 3b. Zaletą jego 
jest to, że salin g pracuje dopiero 
wtedy, gdy zaczyna się wyginanie 
masztu. 

Rys. 3a i b przedstawiają obcią¬ 
żenie masztów wolnonośnyeh i oli¬ 
nowanych, a także ich ugięcia. Tak 
więc przez odpowiednie zamocowa¬ 
nie want i dobranie średnic uzys¬ 
kujemy linię ugięcia bardziej ko- 



z nru 10/59) 

rzystną aerodynamicznie, gdyż im 
silniejszy jest wiatr, tym maszt 
bardziej się pnie w kierunku prze¬ 
ciwnym do niego, spłaszczając je¬ 
dnocześnie profil żagla. Jest to bar¬ 



dzo ważine także z punktu widzenia 
wytrzymałościowego, ponieważ nie 
powstają szkodliwe przegięcia, na 
których moment ginący Mg jest naj¬ 
większy. Przy zastosowaniu olino¬ 
wania skośnego wanty powodują 
silę wypaczającą P*. Natomiast przy 
maszcie wolnonośnym występuje 
tytko zginanie. Największy moment 
gnący występuje przy tym w gniei- 
dzie masztu, a przy maszcie olino¬ 
wanym — w miejscu zamocowania 
salingu. Można udowodnić teorety¬ 
cznie, że sal im g przy odpowiednim 
rozwiązaniu może być z powodze¬ 
niem zastąpiony przez kawałki li¬ 
nek. Tego rodzaju oMnowanie przed¬ 
stawia rys. 4. Jest to o wiele prost¬ 
sze rozwiązanie konstrukcyjne, od¬ 
pada bowiem wówczas jedno okucie, 
a przy tym opór aerodynamiczny 
zmaleje, gdyż linka ma przekrój 
niniejszy niż saling. Tego typu ob- 


Rys. 3 


St. Workert 









































































































































































































































PANCERNIK FRANCUSKI 
„DUNKERQUE“ 

(Dokończenie ze str. 1 5) 


powiednlch warunków, żeby odpłynąć w 
tajemnicy przed Anglikami, wreszcie 12 
lutego t£42 r. wyruszył wieczorem i 
20 lutego 1942 r- przybył do Tulonu. Gdy 
remont „Dunkeręuę" był już na ukoń¬ 
czeniu, został on zbombardowany w 
dniu 27 listopada IMS r. Kilkakrotne 
bombardowanie powtórzyło ale jeszcze w 
1944 r, W 1945 r. przeholowano go z 
basen u na red ę w Tu łonie a w 1958 T . 
sprzedano na złom. 


XHRAJU 


f ZE ŚWIATA 


W Na stronie tytułowej Nr 8.59 
miesięcznika „Modeli bau und Ba- 
steiti*' opublikowano zdjęcie modelu 
żaglowego klasy V <10), który został 
zaprojektowany i wykonany przez 
prof. Leona Staniszewskiego z Gdy- 
nŁOrlowa. Model ten zdobył I miej¬ 
sce w swojej klasie na towarzyskich 
zawodach GST — LPŻ, rozegranych 
w czerwcu br. w Poznaniu, Wew¬ 
nątrz numeru znajduje się szczegóło¬ 
we sprawozdanie z tych zawodów* 
inż. Ericha Frlebe* zilustrowane cie¬ 
kawymi zdjęciami. 

* 

m Polsk im numerem można by 
nazwać kolejny, 37 numer wydawane¬ 
go w Mediolanie dwutygodnika mo¬ 
delarskiego „Kasę gna die Modellis- 
mo' 3 z września br. Znalazły się w 
nim bowiem na dużym całostronico¬ 
wym formacie przedruki aż 3 pla¬ 
nów opublikowanych w „Modelarzu*'. 
Są to: plan modelu M. CWierzyńskie¬ 
go „C-Ql" r zamieszczony w numerze 
5.39, (49), plan Tadeusza Pelczarskiego 
„RlflfL” z nr 8.58 (40) i plan Stefana 
Różyckiego „RS-59" z nr 7/58 (39). 

* 

K z okazji rozegranych w dniu 
2.8.1959 r* VIII Mistrzostw Europy 
modeli samochodowych w Turynie, 
modelarska prasa włoska zamieściła 
ciekawe zestawienie stałego podno¬ 
szenia wyników modeli samochodo¬ 
wych na przestrzeni ostatnich 4 lat. 
Możemy o tym prze konać się na 
podstawie zamieszczonej poniżej ta¬ 
belki. 

1956 r. 

Klasa do 1,5 cm 1 Jaberg — Szwaj¬ 
caria 119 km/h. 

Klasa do 2,5 cm 5 Salomon — Szwaj¬ 
caria 141 km/łi, 

Klasa do 5 cm* MirettL — Włochy 
161 km/h. 

Klasa do 10 cm 1 Rochat — Szwaj¬ 
caria 218 km/h, 

1959 r. 

Burghard — NRF — 129 km/h, 

Peyer — Szwajcaria 155 km/h, 

Zahnd — Szwajcarki. — 187 km/h. 

Streund — Szwajcaria — 229 km/h, 

zostawienie to świadczy także o u- 
trzymująeym się prymacie modelarzy 
szwajcarskich w modelarstwie samo¬ 
chodowym. 

* 

BE w czasie MFMF — juniorów, 
rozegranych w Sławie Śląskiej w 
dniach 7—9 września br., urządzono 
spotkanie modelarzy ze znanym 
i cenionym autorem planów kol Sta¬ 
nisławem Wożniakiem z Gdyni. Peł¬ 
nił on na tych zawodach funkcję sę¬ 
dziego, a poza tym. jako oficjalny 
przedstawiciel redakcji miesięcznika 
„Morze*', wręczył w imieniu tejże 
redakcji puchar przechodni zwycię¬ 
skiej drużynie, 

Zebrani z uznaniem wypowiadali 
się o pracach kol. Wożniaka i pro¬ 
sili o większe ilości możliwie jeszcze 
bardzej dokładnych planów. 


OPIS BUDOWY MODELU 


Wykonanie modelu pancernika „Dun- 
kerąue** zalecamy modelarzom zaawan¬ 
sowanym. Model ten radzimy wykonać 
w podzialce 1:150, jako jednostkę pływa¬ 
jącą. 

Ze względu na to. że model będzie 
wykonany przez zaawansowanych mo¬ 
delarzy, ograniczymy się tylko do naj¬ 
niezbędniejszych wyjaśnień. Plan gene¬ 
ralny — widok z bokti — dla większej 
przejrzystości przedstawiano dokładnie, 
z wyjątkiem rellngów w części dziobo¬ 
wej kadłuba. Natomiast plan okrętu — 
widok z góry — potraktowano w spo¬ 
sób uproszczony, nie przedstawiając do¬ 
kładnie np. bardzo rozbudowanej wieży 
dowodzenia oraz stanowiska dalmierzy 
rufowych. Dokładne wyrysowanie tych 
części zagęściłoby mocno plan, w wy¬ 
niku czego trudno byłoby się zoriento¬ 
wać w układzie pozostałych części. 

Ponieważ model w podziałce 1:150 bę¬ 
dzie miał długość ponad 1.81 m, radzimy 
do budowy kadłuba użyć listewek sosno¬ 
wych, o przekroju 10 x 5 mm. Wręgi 
należy wykonać za sklejki wodoodpor¬ 
nej, o grubości 8 do 8 mm. Nie ra¬ 
dzimy stosować kleju stolarskiego, który 
Jako nieodporny na działanie wody, po¬ 
mimo kilkakrotnego pokostowania i ma¬ 
lowania zawsze będzie powodem przy¬ 
krych niespodzianek. Najlepiej użyć je¬ 
dnego z wielu klejów wodoodpornych, 
a w ostateczności „Certusu". 

Sposób zainstalowania urządzeń napę¬ 
dowych w kadłubie pokazany jest na 
arkuszu nr 2. Można również zastoso¬ 


SE-5000 „Baroudeur" Jest jednomlcj- 
scowym myśliweem taktycznym. Proto¬ 
typ tego samolotu wykonał pierwszy 
swój lot w dniu 1 sierpnia 1953 roku. 
Z kolei drugi prototyp dnia 17 lutego 
1954 r, osiągając liczbę Macha M-l, w lo¬ 
cie nurkowym. Trzy następne prototypy 
nosiły oznaczenie SF-5003. 

OPIS KONSTRUKCJI 

„Baroudeur" jest Jedno miejscowym 
myśliwcem odrzutowym, konstrukcji cał¬ 
kowicie metalowej. 

SKRZYDŁO wolno nośne, o skosie kra¬ 
wędzi natarcia 38°, z jednym dźwigarem 
Równym i dwoma pomocniczymi. Skrzy¬ 
dło wyposażone jest w skrzcla do lądo¬ 
wania oraz napędzane hydraulicznie 
klapy, 

KADŁUB składa się z dwóch częścf, 
przy czym tylną można odłączać w celu 
wymiany lub naprawy silnika. Kabina 
pilota — ciśnieniowa. 

USTERZENIE, Kąi skosu krawędzi na¬ 
tarcia us te rżenia pionowego wynosi 55°, 
natomiast usterzenia poziomego — 43°. 


m Nowy rekord Anglii ustalił R. F. 
Wilson swoim zdalnie sterowanym 
falami radiowymi modelem typu „Ju¬ 
nior 80“. Model ten, o ciężarze 3100 G. 
wyposażony w silnik 2.46 cm 1 marki 
„KD”, po zatankowaniu 1165 cm 3 pa¬ 
liwa utrzymywał się w powietrzu 
przez 6 godzin 31 minut 1 29 sekund. 
Przez większość tego czasu model 
przebywał na wysokości 300—350 m. 


wać inny sposób napędu. Rysunki po¬ 
traktowano dosyć schematycznie, pozo¬ 
stawiając dużo Inicjatywy budującym 
model. Wyłącznika (kontaktu) nie nale¬ 
ży umieszczać w widocznym na modelu 
miejscu. Najlepiej ukryć go w jakiejś 
małej części wystającej na pokładzie, 
która po naciśnięciu uruchomi silnik, 
a następnie powróci do poprzedniego 
położenia. Najbardziej odpowiednim wy¬ 
łącznikiem będzie kontakt przyciskowy 
stosowany przy lampach nocnych. 

Do wykonania nadbudówek należy 
użyć cienkie deseczki, sklejkę lotniczą 
1 karton. Druciki miedziane starać się 
zastąpić drutami aluminiowymi. Łodzie 
ratunkowe wykonać z kory topoli lub 
osiny (nigdy zaś sosny). W ogóle należy 
uważać, żeby nadbudówki nie były cięż¬ 
kie. ponieważ będą one wówczas wy¬ 
wierały ujemny wpływ na stateczność 
Jednostki Model wykonany w ten spo¬ 
sób będzie zanurzał się płytko, a więc 
zawsze można obciążyć go balastem do 
zasadniczej linii wodnej, zyskując dzięki 
temu dużą stateczność, nawet przy znacz¬ 
nej fali. 

Ka+apultę 1 dźwigi należy wykonać z 
ka rton u l cienkich d rucików. Do łą cze¬ 
nia drutu z papierem najlepiej nadaje 
się klej „Crlstal Cement", 

Przy malowaniu stosować następujące 
kolory: cały model utrzymać w jasnym 
odcieniu koloru szarego (tzw, bojowy). 
Ciemnoczerwonym kolorem (tzw. patent) 
pomalować część podwodna łącznie z 
wałami napędowymi śrub. Pas na linii 
wodnej — ciemnoszary (wpadalący w 
czarny). Napisy na kadłubie — białe, na 
nadbudówkach — złote. Kabestany, po¬ 
lery, kotwice, kapę komina, łańcuchy 
itp. pomalować na kolor czarny. Cały 
model utrzymać w odcieniu matowym. 

UWAGA: Komiłletny plan modelu unn- 
cemlka ,.Dtinkeręue fl w oodzfałee 
1:150 (generalka l;300) jest do naby¬ 
cia w Redakcji na papierze światło¬ 
czułym (6 ark, format 2) w renie 30 zł. 


Napęd sterów wyposażony Jest w wzma¬ 
cniacz hydrauliczny, Trymery napędzane 
elektrycznie, 

PODWOZIE, Samolot posiada płozy umo¬ 
cowane magnetycznie na wózku starto¬ 
wym, Po starcie wózek zostaje na zie¬ 
mi, a lądowanie odbywa się na płozach. 
SILNIK odrzutowy SNECMA Atar 101 
E-4 ze sprężarką osiową ma ciąg sta¬ 
tyczny — 3700 KG. Główmy zbiornik pa¬ 
liwa znajduje się w kadłubie, natomiast 
pomocnicze mogą być podwieszone pod 
skrzydłami. 

WYMIARY: rozpiętość — 10 m» dłu¬ 
gość — 13,49 m, wysokość na wózku —- 
3,6 m, wysokość na płozach — 3,04 m, 
CIĘŻARY: ciężar własny — 4654 KG, 

ciężar w locie — 6674 KG, 

OSIĄGI; prędkość maksymalna na po¬ 
ziomie morza — 1195 km/h, prędkość 

maksymalna na wysokości 11000 m — 
1690 km/h, prędkość lądowania — 170 

kna/h, maksymalna prędkość wznosze¬ 
nia — 4830 m/min., czas wznoszenia na 
wysokość 9150 m — 1,9 min,, pułap — 
16 750 m, rozbieg 500 m, dobieg — 246 m. 

J. KARKOWSKI 


■ Redakcja niemieckiego miesięcznika 
modelarskiego „Model Technik”, wyda¬ 
wanego w Baden-Baden — NRF, ze szcze¬ 
gólnym upodobaniem zaimieszcza prze¬ 
druki planów z naszego miesięcznika. 
Prawdę w każdym numerze tego pisma 
jest coś z „Modelarza". Tym razem mo¬ 
żemy odnotować, że w Nr 3/59 zamiesz¬ 
czony jest plan ślizgu lodowego „Sęp ,+ , 
konstrukcji M. Plucińskiego, opubliko¬ 
wany w ,iModelarzu” Nr 1/57, 


ciekawe konstrukcje 


MYŚLIWSKI SAMOLOT ODRZUTOWY 

SE-5000 „BAROUDEUR" 
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Jerzy Rozwadowski zamieszkały obec¬ 
nie w Montrealu (Kanada) pochodzi 
z Warszawy. Tu już od wczesnej mło¬ 
dości zajmował się on modelarstwem 
rcdukcy]nym l był przed wojną jednym 
z czołowych modelarzy. Od chwili za¬ 
łożenia Aeroklubu Warszawskiego był Je¬ 
go członkiem, a jako dziennikarz z za¬ 
wodu, należał równocześnie do Klubu 
Sprawozdawców Lotniczych, 

W roku 1930 J, Rozwadowski brał 
udział w konkursie modeli redukcyj^ 
nych, zorganizowanym przez redakcję 
tygodnika „Autolot" i otrzymał nagrodę 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów za mo¬ 
del samolotu „Potez XXV'*. Samoloty 
tego typ u były na podstawie licencj 1 
budowane w tej wytwórni. 

Przed samą wojną na zamówienie 
Państwowych Zakładów Lotniczych roz¬ 
począł on budowę modeli — eksponatów, 
samolotów PZL-24 i PZL-23 „Karaś". 
Praca ta nie została jednak zakończona 
z powodu wybuchu wojny. 

Podczas wojny J, Rozwadowski uczest¬ 
niczył początkowo w ruchu podziemnym, 
jako dowódca plutonu w bazie lotniczej, 
a następnie w powstaniu. Przez cały 


czas nie rozstawał się jednak z mode¬ 
larstwem. Otworzył także w Warszawie 
sklepik modelarski, który dobrze pros¬ 
perował, pomimo że znajdowały się w 
nim nie tylko modele samolotów pol¬ 
skich, radzieckich, amerykańskich i an¬ 
gielskich, ale także plany budowy tych 
modeli, odbijane na papierze światło¬ 
czułym. Nie podobało się to jednak 
Gestapo, Na polecenie Propagandamtu 
sklepik został zlikwidowany, a Jego 
właściciel wezwany na Al. Szucha, gdzie 
groziło mu aresztowanie. Sprytne tłu¬ 
maczenie się, że modele te nabywają 
lotnicy niemieccy na pamiątkę swych 
zwycięstw, uratowało go od dalszych 
represji. 


W międzyczasie Rozwadowski wykonał 
dla siebie kolekcję modeli wszystkich 
samolotów, używanych w lotnictwie pol¬ 
skim, Kolekcja ta zaginęła jednak nie¬ 
stety podczas powstania, podobnie 
zresztą jak i Jego bogata biblioteka 
lotnicza. 

Obecnie J , Rozwadowski pracuje w 
kanadyjskich zakładach lotniczych, a 
wolny swój czas podwięca umiłowanym 
zajęciom w dziedzinie modelarstwa lot¬ 
niczego. Nic więc dziwnego, że może 
On Już poszczycić się bogatą kolekcją 
modeli. Ostatnio wykonał on m, in. 
model angielskiego myśliwca z okresu 

i Jerzy Rozwadowski przy 
modelu samolotu „Sopwith- 
Camel” 

Model myśliwca „Sopwith- 

2 Camel”, w skali 1:20, wy¬ 
konany przez J. Rozwadow¬ 
skiego na ogóinokanadyjski 
konkurs modeli redukcyj¬ 
nych 

Kolekcja modeli samolotów 
O myśliwskich, używanych w 
lotnictwie polskim (skala 
1:48) 

pierwszej wojny światowej „Sopwiih- 
Camel”, w skali 1:20, na ogólnokanadyj- 
ekl konkurs lotniczych modeli reduk¬ 
cyjnych, ogłoszony z okazji jubileuszu 
SO-lecia pierwszego lotu silnikowego w 
Kanadzie oraz 35-leclu kanadyjskiego 
lotnictwa wojskowego (RCAF), Termin 
tego konkursu upłynął w e wrześniu br. 

Drugą, ale nieco mniejszą namiętnością 
J, Rozwadowskiego Jest sport wędkarski. 
Warto dodać, że on jest stałym czy¬ 
telnikiem miesięcznika „Modelarz”, któ¬ 
ry otrzymuje od przyjaciół z Polski. 

FELIKS PAWŁOWICZ 
Szczecin 


POLSCY 
MODELARZE 
ZA GRANICĄ 


Jerzy Rozwadowski 




Przewodnik 

modelarza szkutniczego 


Tak można by nazwać wydaną w br. 
w Anglii książkę Vłc Smeed/a pt. „Po¬ 
wer Model Boats”, Przeznaczona dla 
średnio zaawansowanych modelarzy, za¬ 
wiera ona zbiór wiadomości pochodzą¬ 
cych z bogatej praktyki autora który od 
wielu już lat czynnie zajmuje się mo¬ 
delarstwem. 

Czytelnicy znajdą w niej dokładne 
wskazówki dotyczące różnych sposobów 
budowy kadłubów modeli redukcyjnych 
i wyczynowych, opisy poparte rysun¬ 
kami i zdjęciami wyposażenia pokłado¬ 
wego oraz zastosowania tworzyw sztucz¬ 
nych w modelarstwie. Osobne rozdziały 
stanowi Ilustracja różnych środków na¬ 
pędowych modeli oraz źródeł zasilania 
wraz z dokładnym omówieniem ich wy¬ 
konania i montażu. Liczne tablice infor¬ 
mują o danych technicznych wszystkich 
wyrabianych w Anglii eUnlczków mo¬ 
delarskich, spalinowych i elektrycznych. 
Jeżeli dodamy, że książka wydana zosta¬ 
ła na kredowym papierze, na którym 
wspaniale czytelne są wszystkie zdjęcia 
przedstawiające poszczególne fazy budo¬ 
wy modelu, że tych zdjęć jest 65, a ry¬ 
sunków wykonawczych ponad 200* da 
to nam przybliżony obraz jej wartości. 


„Power Model Boats”, Autor Vtc 
Smeed, Wydawca: The Model Aeronau- 
tical Press Ltd t 3S t Ctarendon Road. 
Watford, Herts* 1959 r. Stron 127, Cena 
12 szylingów i 6 pensów , 


DRUGA MAŁA FLOTA 

Ukazała się na rynku księgarskim no¬ 
wa książka pt, „Druga mała flota” — 
Jerzego Fertka. Jest to dalszy ciąg zna¬ 
nej książki „Wielkich dni małej floty” 
w której autor podawał historię ucze¬ 
stnictwa naszej floty handlowej w dzia¬ 
łaniach wojennych w latach 1039—1945. 
Książka nosząca tytuł „Druga mała Ro¬ 
ta” na pewno spodoba się niejedne¬ 
mu modelarzowi. Napisana została bar¬ 
dzo żywo 1 barwnie* duża ilość materia¬ 
łu ilustracyjnego pozwoli na zapoznanie 
się z sylwetkami naszej przedwojennej 
floty handlowej. Książka wydana zosta¬ 
ła w twardej oprawie z piękną obwo¬ 
lutą w wykonaniu graficznym Adama 
Werki, Dane techniczne statków opraco¬ 
wał redaktor miesięcznika , .Morze” Je¬ 
rzy Micińskl. 

Jerzy Pertek — Druga mała flota — 
Wydawnictwo Poznańskie, Cena 40 zł. 
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„MODELARZ” POMAGA 


Igor Flerestiuk — Kijów 32, ul, Wie- 
irowa li/8, student Politechnik! Kijow¬ 
skiej, nawiąże kontakt z modelarzem 
polskim w wieku powyżej 25 lat w celu 
wymiany korespondencji, książek, czaso¬ 
pism 1 planów. 

Janusz Coffa — Września, Z WG — 110 * 
ul. Daszyńskiego 4, zakupi plan modelu 
niemieckiego Scigacza oraz rocznik „Ta- 
schenbuch der Kriesflotten*'* 

>1 i rosła v Vokonn — Lipnik n* Bercau* 
ul. AL Jiraska 518 — C5R* modelarz bu¬ 
dujący modele lotnicze* pragnie wymie¬ 
niać „Leteckiego Modelarza" w zamian 
za nasz miesięcznik „Modelarz". 

Andrzej Służę wski — Warszawa, ul. Sa¬ 
ska 74 m 5, proponuje wymianę w za¬ 
mian za plany modeli okrętów nastę¬ 
pujących czasopism: „Dookoła Świata" 
prawie wszystkie numery począwszy od 
Nr 1* oraz miesięcznik „Modelarz" Nr 
2, 3. 8, 9* 10. 11 1 12/1958 r. 

Młodzi pionierzy z NRD pragną wy¬ 
mieniać czasopisma niemieckie i plany 
z modelarzami polskimi* 

Listy prosimy kierować na adres: Sta- 
tion Junger Tecłmiker* Sebnitz, Berg- 
strasse 10 — NRD* 

Antonin Hodis — Sidliste 9* Kvetna 
blok 55/2005, Kładu o II — CSR, pragnie 
nawiązać korespondencje oraz wymianę 
miesięcznika „Letecky Modelar ł * w za¬ 
mian za „Modelarza" z polskim modela¬ 
rzem samochodowym. 

Vladimir Terpak — IŻD* Jarków a 30, 
Fre£ov — CSR, chce wymieniać czaso¬ 
pisma* materiały i plany z polskim mo¬ 
delarzem lotniczym, 

Stefan Workert —- Łódź, ul. Zakątna 
69 m R, sprzeda silnik „Komet MD5" t 
o poj* 5 cm ! * ze Świecą żarową* Cena 
600 zL Poza tym może odstąpić plany 
na papierze światłoczułym modelu ślizgu 
lodowego WO-27. modelu żaglowego kla¬ 
sy IX typu WO-24 i typu Wt>34, 


„LETECKY MODEL AR” 

Numery od 1 do 11 z 1959 roku do 
nabycia w redakcji w cenie 3,59 zl 
za egzemplarz. 

Czytelnikom zamiejscowym egzem¬ 
plarze „Letecky Modelar” wysyłane 
są pocztą po dokonaniu wpłaty na 
nasze konto w PKO* 


Ęf Model samochodu „Ford — 
Taunu$ ff w wykonaniu H* Pszczól- 
kowskiego z Wałbrzycha, według 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Modelarze Szkoły Podstawowej 
Nr 41 w Warszawie — nie możemy 
jeszcze, niestety, opublikować planu 
modelu statku szkolnego „Lwów”, 
gdy nie znamy autora, który mógł¬ 
by podjąć się jego opracowania. Po¬ 
lecamy więc na razie plan „Daru 
Pomorza”, opublikowany w Nr 8/53 
i 1, 5/54 miesięcznika „Morze”. 


planów „Modelarza*\ Model wyko¬ 
nany jest z drewna lipowego, pod - 
wozie z blachy aluminiowej 1 rum. 
Ozdoby z blachy mosiężnej f chro¬ 
mowane. Napęd t silnik z wycieracz¬ 
ki samochodowej , Model samochodu 
posiada 4 biegi w przód i jeden 
wsteczny. Kterotuame modelem sa¬ 
mochodu zdalnie na przednie koła 
za pomocą stacyjki f przewodem elek¬ 
trycznym 7-żyłowym. 

■ Model statku historycznego z 
XVII wieku , wykonany przez Stefa¬ 
na Sobeckiego z Torunia. 

H u lf o ft 
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CZYTELNIKU, CZY ZAPRENUMEROWAŁEŚ? 
MIESIĘCZNIK „MODELARZ" na 1960? 


Czytelnicy mieszkający w miejscowościach w których brak jest kiosków £ 
. „Ruchu** lub tam gdzie miesięcznik „Modelarz" dostarczany jest w małych iloś- ’ 
£ciach* mogą zapewnić sobie stałe otrzymywanie „Modelarza" przez opłaceniem 
£ prenumeraty na 1960 r. g 

Prenumeratę przyjmują listonosze wiejscy, wszystkie Urzędy 1 Agencje Pocz-j^ 
i o we na terenie kraju oraz Państwowe Przedsiębiorstwo „Ruch" Warszawa ul./ 
Srebrna 12 przez dokonanie wpłaty na konto PKO I-6-I00029, Przy wpłacie należy ó 
podać, ±e wplata dotyczy prenumeraty miesięcznika „Modelarz" 1960 r. k 
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— Gdzie się podział nasz model.*. 

(wg „American Modeler”) 


CZASOPISMO ZALECONE DO BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, u!* Chocimska 14 Telefon 4-12-31 wewn. 28. Zamówie¬ 
nia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytucje 
i Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach* w których znajdują się Oddzia¬ 
ły, względnie Delegatury „Ruchu" — zamawiają prenumeratę w tychże jednostkach 
„Ruchu". Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych im jednostek 
terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy 
i wydawnictw" „Ruch" — warszawa, ul. Srebrna 12, konto PKO 1-6-100030. Cena w pre¬ 
numeracie: kwartalnie zł 7,50, półrocznie zł 15,00, rocznie zł 30,00. Termin zgłaszania 
przedpłat do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Zlecenia na 
wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu 
Wydawnictw zagranicznych „Ruch" — Warszawa, ul* Wilcza 49* Druk* Wojsk. Zakł. 

Graf, W-wa. Zam. 1779. Nakład 15,100 egz. W-46* 

WYDAJE ZG LF2 

Redaguje zespól w składzie 
Roman Michalik — Przewodniczący 
Kolegium. Stefan Smolis — Sekretarz 
Redakcji, Jan Marczak, Władysław 
Niestój, Zygmunt Szczęśniak — Re¬ 
daktorzy Działów 

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PO¬ 
DANIEM ŹRÓDŁA. 

















LATAJĄCY TALERZ 



NOWY REKORDZISTA 

Zdjęcie przedstawia wyczynowy model sa¬ 
mochodu wykonany przez Katona Geza z Bu¬ 
dapesztu, którym ustanowił on nowy rekord 
Węgier w klasie 10 cm^ uzyskując 118,8 km/h. 


ZDALNIE STEROWANA DELTA 

Niemiecki modelarz G, Kittncr zbudował radiosterowany 
model samolotu „Avro Arrow”. Model posiada rozpiętość 
1150 mm. waży 3400 G i lata z silnikiem K8B „Torpedo” 
5,8 cm 3 * Sterowany jest jednokanałową aparaturą radiową. 


Wprawdzie latające talerze ustąpiły miejsca ra¬ 
kietom kosmicznym, mimo to jednak modelarze 
w dalszym ciągu budują te ciekawe modele. 

Na zdjęciu model latającego talerza zbudowany 
przez modelarza czechosłowackiego K. Sindiera. 
Powierzchnia nośna wynosi 4S0 mm. Silnik „Mc 
Coy“ 1,6 cm 1 . Ciężar modelu 360 G. 



ATOMOWY 

PROJEKT 


Czasem można puścić wo¬ 
dze fantazji także i w mo¬ 
delarstwie. Świadczy o tym 
model przyszłego statku pa¬ 
sażerskiego o napędzie ato¬ 
mowym, wykonany przez 
modelarzy NRF, Wizja przy¬ 
szłości posiada na razie za¬ 
ledwie 1.23 m długości, wy¬ 
konana Jest z blachy z pu¬ 
szek po konserwach i napę¬ 
dzana trzema silni czkam! 
6V. Może jednak w przyszło¬ 
ści podobne „cuda" będą 
rzeczywiście pływały po 
morzu. 



Zdjęcia: f ,Res$egna di Modeliismo'\ .fJuggerul uttd 
Technik*', Popul . Mech, Elekty \ „Łetecky Modelar*'. 



OKRĘTY NA KOLKACH 


Jakże skromnie wygląda największy 
pancernik świata w porównaniu z nowo¬ 
czesnym lotniskowcem o napędzie ato¬ 
mowym, Możemy to sprawdzić, patrząc 
na załączone zdjęcie, przedstawiające 
modele tego typu jednostek w po działce 
1:100. Dba modele wykonano do celów 
doświadczalnych w N T avy Electronics La¬ 
bo ratory w USA, 



i 


Ciekawą konstrukcją odznacza się 
r ad ios terowany model, zbudowany 
przez bratysławskiego modelarza Yoj- 
techa Toreya. Rozpiętość tego mode¬ 
lu wynosi 2200 mm* powierzchnia 
nośna 74 dem 2 , ciężar 4,200 G. Silnik 
j,Viltavan łł 5 cml 




















